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Przed Kongresem PPS
595 fjjs. członków I sympatyków PPS 
podpisało rezolucje przedkongresowe

Członkowie I sympatycy PPS w ca- 
l) m kraju podpisują nadal masowo na 
zgromadzeniach przedkongresowych 
rezolucje, w yrażające solidarność z li-

PPS wpłynęły dalsze tysiące rezolucji. 
Obliczanie podpisów trwa. Według do­
tychczasowych obliczeń około 595 tys. 
członków i sympatyków Partii za

C n Ł  KomiW  P «ez  dokumentowało swoimi podpisami soli
n ‘ .X  Wykonawczy. darność z polityką Polskie Partii So
D o sekretariatu generalnego CKW! cjalistycznej.

Zboże radzieckie dla W. Brijtanii
W  Moskwie osiągnięto porozumienie

Wspólne

N a d z w y c z a jn y  Komunikat W . K. PPS
■Wojewódzki Komitet PPS W arsza- ciągiem pośpiesznym Nr 501.

Zbiórka wszystkich delegatówWj  zawiadamia delegatów na XXVII 
K ngres PPS, że wyjazd do Wrocla- 

■ Wli  nastąpi w sobotę dn. 13 bm. o
Wojewódzkim Komitecie PPS przy ul. 
Lwowskiej Nr 5 o godz. 19-tej, po

©rjói robo tn ików  p rzystępu je  
p r a c y .

Delegacja związku zawodowego gór 
n itów  przedstawiła min. Lacoste na- 
Utępujące żądania: 1) natychmiastowe 
■wycofanie policji i wojska z kopalń, 
B) opublikowanie gwarancji, że rząd 
nie zastosuje żadnych sankcji karnych 
w obec górników za udział w akcji s tra j­
kow ej, 3) zwolnienie aresztowanych 
górników.

Delegacja otrzymała zgodę min. La­
coste na pierwsze dwa postulaty. W 
Eprawie zwolnienia aresztowanych gór-

i . o, r -----  ” in  o o goaz. ly-tej, pc
f, ■ 21,10 z dw orca Głownego po- czym wspólny przem arsz na dworzec

Rząd irjjcofał wojsko  
z okręgów górniczych Francji

PARYŻ (PA P). Zgodnie Z de- Zostały wycofane 1 okręgu N ord i Pas 
eyzją K om itetu S trajkow ego (de Calais.

Kolejarze całej Francji zgromadzili 
się na wszystkich dworcach, składając 
hołd poległym w walce towarzyszom 
Kolejarze również ślubowali, że w ra­
zie potrzeby nadal będą walczyć o u- 
rzeczywistnienle wysuwanych postu la­
tów i zachowanie wolności związko­
wych.

RZĄD NIE D OTRZYM UJE 
ZOBOWIĄZAŃ

PARYŻ (SAP). Zw. zaw. pracowni­
ków pocztowych zaprotestował prze­
ciwko sankcjom, wszczętym przez wła-

| Owacje w  Izbie Gmin 
i  po ośw iadczeniu min. W ilsona

LONDYN (PAP). Minister handlu Wilson oznajmił w 
Izbie Gmin, że w Moskwie osiągnięto zasadnicze porozu­
mienie w sprawie dostaw' dla W. Brytanii zboża ra­
dzieckiego ze zbiorów tegoro cznych.

Min. W ilson ośw iadczył n a s t ę p n i e , ---------------— - ■■ ■—
że zostały  u sta lone  ceny, te rm in y  do- będą załatw ione, zboże radzieck ie  bę 
staw y  i iiość zboża, k tó re  Zw. R a- dzie do dyspozycji W. B ry tan ii w  p o r 

J - - ‘ ------- — — ■   j tach  M orza C zarnego za 2 lub  3 ty -dziecki dostarczy  W. B ry tan ii. W za 
m ian  za zboże W. B ry tan ia  d o sta r-

ników minister złoży, jedynie ogólni- dze'V  i Cham
kowe przyrzeczeń*. beU  przeciwko niektórym pocztowcom

W czwartek rano, policja I wojsko | za udział w strajku. pocztowcom

Zarzuty ZSRR przeciu; Francji 
są całkowicie słuszne

Stanow isko rządu radzieck iego w  spraw ie zerw ania  
układu repatriacyjnego z Francją, znalazło wczoraj pełne  
uzasadnien ie w ... ośw iadczeniu  szefa francuskiej m isji re­
patriacyjnej w  M oskw ie płk. M arquie, który przyznał 
słuszność zarzutom  radzieckim .
MOSKWA (SAP) — Radio moskiew  —-------------- -

Ł ączne jx isiedzen ie  C K W  P P  S i K C  PPR  
w  dniu  10 grudn ia  rb.

Warszawie

j czy  Zw. R adzieckiem u pew ne m aszy 
| ny 1 u rządzen ia  fabryczne. M in ister 
j stw ierdził, że odbędą się dalsze roz- 
j m ow y w  celu  przygo tow an ia  szersze 
go sk ła d u  handlow ego  pom iędzy obu 
państw am i. O siągnięto rów nież poro­
zum ienie w  zasadzie co do term inów  
sp ła t przez Zw. R adziecki pożyczki 

j b ry ty jsk ie j z 1941 roku. 
j W ilson oznajm ił w śród  oklasków  
i Izby, że m in is te r  h an d lu  zagran icz- 
I nego ZSRR M ikojan  ośw iadczył mu, 
iż gdy tylko odpow iednie form alności 

~ * 1 * —

600 tysięcy pracowników
i okolicystrajkuje w Rzymie

Związki chadeckie
nie przystąpiły do strajku

Od północy ze środy na czw artek w Rzymie i na prowincji rzym ­
skiej trw a s tra jk  pow szechny, k tóry  obejm uje 600 tysięcy pracow ników . 
S b a jk  zóstal proklam ow any na m ocy Jednom yślnej decyzji k ierow nic­
twa związków zaw odowych, spow odow anej faktem, że rząd n ie  uwzglę 
dm l żądań robotniczych w spraw ie w ypłaty zasiłków  św iątecznych dla 
70 ty sięcy  bezrobotnych oraz n ie w yasygnow ał kredytów  na zrealizo­
w anie program u robót publicznych.
W  czw artek rano nie uruchom iono

sk ie  ogłosiło tekst ośw iadczenia płk 
M arquie, przew odniczącego francu­
sk iej m isji repatriacy jnej w Zw. Ra­
dzieckim.

W  czasie konferencji prasow ej w 
M oskwie, szef m isji francuskiej M ar­
quie ośw iadczył, że odpow iedzialność 
xa zerw anie um ow y o repatriac ji po­
nosi rząd francuski.

M arquie podkreślił, że w ładze ra ­
dzieckie dotrzym ały zobow iązań w y­
nikających  x uk ładu  repatriacyjnego, 
zaw artego m iędzy Zw. Radzieckim a 
Francją  w dniu 29 czerw ca 1945 r. i 
n ie  utrudniały działalności francu­
sk iej misji repatriacy jnej na terenie 
Zw. Radzieckiego. N atom iast w ładze 
francuskie — stw ierdził M arquie odmo 
w iły  wiz w ielu oficerom radzieckiej 
m isji repatriacy jnej na  w jazd óo 
Francji. W ładze francuskie odm ów iły 
rów nież w ydania Zw. Radzieckiemu 
w ielu obyw ateli radzieckich, oskarżo­
nych o przestępstw a wojenne.

M arquie ujaw nił, że w  ciągu 2 i pół 
la t francuska m isja repatriacy jna  w y­
słała  ze Zw. Radzieckiego z pow ro­
tem do Francji 315.564 obyw ateli fran 
cuskich, w  czym 21.321 Alzatczyków.

M arquie zaprzeczył rozpowszechnia 
nym  na teren ie  Francji w iadom oś­
ciom, jakoby  w ielu jeszcze obyw a-

pozostawało w Zw.teli francuskich 
Radzieckim.

W yrażając głęboką wdzięczn.' 'ć  dla 
rządu radzieckiego za u łatw ienie pra­
cy francuskiej misji repatriacy jnej w 
ZSRR, M arquie oświadczył, że an ty ­
radzieckie posunięcia rządu francu­
skiego są częścią św iatow ej propa­
gandy antyradzieckiej, k tórej Francja 
pierw sza padła ofiarą.

Dymisja płk. Marquie
PARYŻ (PAP). Oficjalnie zakomu­

nikowano, że szef francuskiej misji re­
patriacyjnej w Związku Radzieckim — 
pułk. Marquie, został zwolniony ze 
swego stanowiska.

kom unikacji m iejskiej, a restauracje  
i sk lepy  były  pozam ykane. Rząd spro 
wadził do m iasta znaczne posiłki poli­
cyjne. Do centrum  sto licy  skierow ano 
sam ochody pancerne.

Ulicami krążą pikiety, w ystaw ione 
przez stra jku jących . W nocy odbyło 
się nadzw yczajne posiedzenie gabine­
tu włoskiego.

C hrześcijańskie związki zawodowe 
nie przystąp iły  do stra jku  I w ydały 
odezwę w zyw ającą robotników  do zła 
mania stra jku .

RZYM (PAP) Doszło do kilku zajść 
między po.licją a strajkującym i. A re­
sztowano 150 osób. Do m iasta sprow a­
dzono oddziały w ojskow e, k tó re  pa­
trolow ały na sam ochodach ulice.

RZYM (PAP) — Po rozpatrzeniu 
kontrpropozycji rządowych, rzymska I

Izba Pracy postanow iła kontynuow ać 
stra jk  pow szechny w  stolicy.

Izba Pracy zażądała również natych

miastowego zwolnienia aresztowa­
nych.

Burmistrz: Pescary usunięty
RZYM (PAP) — Po ogłoszeniu de­

kretu  m inisterstw a spraw  w ew nętrz­
nych, m ocą którego rada m iejska Pe­
scary  została rozwiązana, w  mieście 
p a ru je  atm osfera napięcia.

W iększość pracow ników  przystąpiła 
do stra jku .

Ratusz strzeżony jest przez b. p a r­
tyzantów. Burmistrz Pescary, socja­
lista  ośw iadczył, że nie opuści ra tu ­
sza, chyba pod przem ocą

goanie.
O sjągnięto  rów nież zasadnicze po­

rozum ien ie  w  kw estii dostaw  d rze ­
w a radzieck iego  dla W. B rytanlL

P o ośw iadczeniu  m in. W ilsona, w  
im ien iu  opozycji E den  w yraz ił m u  
gorące uznan ie  za osiągnięcie po ro ­
zum ien ia  ze Zw. R adzieckim .

M OSKW A (PAP). P ra sa  radziecka  
donosi, że 10 g ru d n ia  zakończono p ie r 
w szy e tap  rokow ań  ang lo -radz iec- 
k ich  w  sp raw ie  dostaw  w zajem nych  
i w  sp raw ie  zm iany w aru n k ó w  sp ła ­
ty  k red y tu , udzielonego w  czasia 
w ojny.

W obec tego, że w e w szystk ich  g łó ­
w nych  sp raw ach  osiągnięto  porozu­
m ienie, m in is te r  h a n d lu  zagran iczne­
go W. B ry tan ii W ilson w y jech a ł dn. 
10 bm. do L ondynu.

Z e strony  b ry ty jsk ie j rokow an ia  i  
m in is te rs tw em  h a n d lu  zagranicznego 
ZSRR kon tynuow ać będzie am basa­
dor b ry ty jsk i w  M oskwie, Peterson .

LONDYN (Obsł. wl.). Brytyjsko- 
kanadyjskie rokowania w  spraw ie 
dostaw żywności dla W. Brytanii za­
kończyły się niepowodzeniem . D ele­
gacja brytyjska opuściła Ottawę I 
znajduje się w  drodze do Londynu.

Tom. Oskar Lange 
u j  W arszaurie

W  dniu wczorajszym  przybył do 
W arszaw y tow. O skar Lange, p rzed­
staw iciel Polski w Radzie Bezpieczeń­
stw a O rganizacji N arodów  Zjednoczo­
nych.

Likwidacja karteli niemieckich 
i upaństiroinienie przemysłu

D oniosłe uchw ały  
W ielkiej Czwórki w Londynie

— jes t rzeczą najzupe łn ie j bezużyte­
czną, aby B rytyjczycy nada l pozosta 
w ali w  Palestyn ie .

Komisja
Skarboujo-Budżetoura 
kończy pracę nad 
budżetem

W ielotygodniowa żmudna praca 
Kom isji Skarbow o-Budżetowej zbliża 
się  do końca. Po szczegółowym  om ó. 
w ieniu poszczególnych działów bud­
żetow ych w  dniu 19 bm. odbędzie się 
trzecie czytanie preliminarza budże. 
towego.

Budżet jest jedynym  działem prac 
parlam entarnych, podlegającym  
triem  czytaniom  komisyjnym . Po  
trzecim czytaniu w  dn. 20 grudnia 1 nY
costan!e na Kom isji w ygłoszony re­
ferat generalny. Po przyjęciu preli­
m inarza budżetowego na rok 1948, 
przejdzie on pod obrady plenum  sej­
mowego.

Jak dowiaduj'emy się, plenarne po­
siedzenie Sejmn odbędzie prawdopo­
dobnie w dniach 29, 30 i 31 bm.

Zaw ieszenie broni w  Palestynie 
na sezon eksportu ow oców  do Anglii

LONDYN (SAP). M inister kolonii Creech Jones, oznajmił w Iz­
bie Gmin, że wojska brytyjskie opuszczą Palestynę w  sierpniu 1948.

LONDYN (SAP). K onserw atyw ny  ‘
„Daily Telegraph' donosi, że n a  g ra ­
nicy Ja f fy  i T el-A v ivu  ogłoszono 
„n ieoficjalne p rzerw an ie  w alk". K oła 
żydow skie tw ierdzą , że p rośbę o „za­
w ieszenie b ron i"  zgłosił w obec Ż y­
dów  arab sk i b u rm is trz  Ja ffy , Y useph 
H aikal, ko ła  zaś a rab sk ie  przyp isu ją  
in ic ja tyw ę w  sp raw ie  zap rzestan ia  
ognia b u rm istrzow i T el-A vivu , R o- 
kachow i.

Z godnie z osta tn im i w iadom ościa­
m i jed n ak , „zaw ieszenie b ron i" w  Pa 
les tyn ie  je s t w yn ik iem  k on ferenc ji 
„C itrus B oard" arabsko-żydow skiego  
tow arzystw a h an d lu  pom arańczam i i 
cy trynam i. Z am ieszki w  P ales tyn ie  
uniem ożliw iły tem u  tow arzystw u  w y 
k onan ie  zam ów ień b ry ty jsk ich  i stąd  
jego in ic ja ty w a  zap rzes tan ia  ognia 
w  P alestyn ie .

Z daniem  „Daily Express", pokój w 
P a les ty n ie  trw ać  będzie aż do o s ta t­
n iego tran sp o rtu  owoców z P a le s ty - 

tj. do k w ie tn ia  przyszłego roku.

f
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» Po m oc doraźna*  
u ch w alon a przez Izbę 
R ep rezen tan tów

W ASZYNGTON (Obsi. wl.). Izba 
Reprezentantów  po długiej debacie 
przyjęła ustawę o pomocy dla Francji, 
Włoch, Austrii i Chin, przyznając na 
ten cel kredyty w wysokości 590 mi­
lionów dolarów.

„T im es" pisze, że Żydzi i A rabow ie 
pogodzili się jedyn ie  ty lko  w  sp ra ­
w ie ek sp o rtu  owoców.

W te j a tm osferze — pisze „Tim es"

n (PAP.. — Na czwartkowym posiedzeniu
Itady Ministrów Spraw Zagranicznych ministrowie osiąg­
nęli porozumienie w sprawach:

poziomu produkcji stali w Niemczech,
ogólnego poziomu produkcji przemysłowej w Niem­
czech, ' *

3  ustalenia dat demontażu określonych zakładów prze­
mysłowych.
Ponadto ministrowie zgodzili się przedyskutować 

wniosek radziecki w sprawie utworzenia centralnych nie­
mieckich departamentów gospodarczych oraz zniesienia 
fuzji stref anglo—saskich.

D im itrow  utw orzył 
now y gabinet

SOFIA (PAP). Premier Dimitrow 
przedstawił Zgromadzeniu N arodowe­
mu sw ój nowy rząd.

Prem ier oświadczył, że głównym je­
go zadaniem będzie wprowadzenie w
życie zasad gospodarki planowej 1 na- . . . ____
cjonalizacji przemysłu. Rząd będzie je, ażeby w yznaczone ściśle ilości pro 
kroczył zdecydowanie ku socjalizmowi i dukc ji n iem ieckiej, m ającej p ie rw - 
i dołoży wszelkich starań, by odbudo- i szorzędne znaczenie d la  odbudow y 
wać gospodarkę kraju. gospodarczej E uropy , ja k  w ęgiel,

P osiedzenie rozpoczęło się od dys­
k usji nad  par. 26 propozycji b ry ty j­
skiej, k tó ry  stw ierdza, że „odpow ied­
n ie  w ładze n iem ieckie p rzedstaw ią  w 
ja k  n a jk ró tszy m  czasie Sojuszniczej 
R adzie K o n tro li propozycje, do tyczą­
ce rozwiązania karteli, syndykatów, 
trustów  i innych monopolistycznych  
organizacji niem ieckich. Propozycje, 
zmierzające do upaństwowienia pew ­
nych gałęzi przem ysłu  będą uważane 
jako jeden ze środków realizacji te ­
go paragrafu".

M arshall zgłosił do propozycji b ry  
ty jsk ie j następ u jącą  popraw kę: „Srod 
k i te zn a jd ą  zastosow anie jedyn ie  
w ów czas, gdy będą zgodne z w olą na­
ro d u  niem ieckiego".

P ar. 26 w raz  z pop raw ką  M arsha l­
la został p rzyjęty .

Z kolei p rzy ję to  propozycję f ra n ­
cuską, k tó ra  brzm i, ja k  następu je : 
„Sojusznicza R ada K on tro li dop ilnu -

koks i energ ia  e lek tryczna, b y ły  ek s­
portowane. R ada K on tro li p rzedsię- 
w eźm ie jednocześn ie  w szelkie krok i, 
jak ie  uzna za konieczne, aby o rg an i­
zacje n iem ieck ie  rozdzieliły  te  zaso­
by w e w łaściw y sposób n a  te ren ie  
całych N iem iec".

N a w niosek  B evina, m in is trow ie 
zgodzili się p rzedysku tow ać w nio ­
sek  radzieck i w  sp raw ie  u tw orzen ia  
cen tra ln y ch  n iem ieck ich  d ep a rtam en  
tów  gospodarczych oraz zniesien ia  
fuzji s tre f  ang lo -sask ich  po ro zp a­
trzen iu  dokum en tu  bry ty jsk iego .

W szyscy m in is trow ie  zgodzili się 
że p ro d u k c ja  sta li w  sztabach  w in ­
n a  być zw iększona do 11.5 m iliona 
ton  rocznie.

Z kolei om aw iano propozycję fran  
cusko -  b ry ty jsk ą , p rzew idu jącą  stop  
n iow e zw iększenie p rodukcji p rz e ­
m ysłu  niem ieckiego. P ropozycja  ta  
zaw iera  zastrzeżenie, aby w z-ost pro 
dukcji n'em ieckiej nie m iał p ierw ­
szeństwa przed odbudową krajów  
Europy,

OM TUB — to najlepsza

M arshall w  zasadzie p o p arł pow yż­
szą propozycję, n a to m iast M ołotow, 
stw ierdzając , że n ie  sprzeciw ia się 
m yśli p rzew odn ie j propozycji, podał, 
że p rag n ie  ją  dok ładn ie j p rzes tud io ­
w ać.

Demontaż fabryk wojennych
N a konferencji m oskiew skiej min. 

Bevin w ysunął propozycje, przew idu­
j ą ^ ,  że Rada Kontroli ustali w ter­
m inie do 1 lipca 1947 r. lis tę  w U y  
óów przem ysłow ych przeznaczonych 
na dem ontaż dla pokrycia  reparacji 
w ojennych.

Bidault ośw iadczył, że lista  powin­
na objąć również urządzenia fabrycz­
ne, oraz obrabiarki znajdu jące  się w  
zakładach, k tóre nie są przeznaczone 
na demontaż. B idault wskazał, że ilość 
obrabiarek, k tó ra  1935 w ynosiła w 
Niemczech 1.025 tys., w zrosła pod­
czas w ojny do 2.150 tys. Trudno u- 
w ierzyć, aby tak  w ielka ilość o b ra ­
biarek  by ła  potrzebna dla przem ysłu 
pokojow ego.

Bevin sprzeciw ił się p--pozycj: fran 
cuskiej i w ycofał s 'ę  z pop z e  !n o 
zajętego stanow iska.

M ołotow popierając min. Bidault 
stwierdził, że pozostaw ienie pew nych 
urządzeń technicznych w niem ieckich 
zakładach przem ysłow ych, mogłoby w 
przyszłości przyczynić się do szyb­
kiego przestaw ienia tych zakładów*na 
produkcję w ojenną.

Mm. M ołctow  zaproponow ał, aby 
wniosek francuski odesłać, jako przy­
ję ty  do kom itetu redakcyjnego.

Sprzeciwili się tem u M arshall i Be­
vin, uw ażając że przedtem  należy u- 
stalić  termin deraon'azu. M a-shaJ 
zaproponow ał iako te m rn  1 m arca 
1948 r.. a Bevin — 15 kw ietnia
IP'S r

P o dalszej dyskusji postanow iono, 
iż osta teczna  lis ta  zak ładów  przem y­
słow ych i u rządzeń  fabrycznych, prze  
znaczonych do rozb iórk i w inna być 
u sta lona  przez Sojuszniczą R adę K on 
tro li na jpóźn ie j 15 k w ie tn ia  1948 t .
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Nad czym pracuje Sejm
W yiriad SAP z tour, iricem arszałkiem  St. Sziualbe

W zw iązku ze spodziew anym  w  ( sitku  i ogrom nego n ak ład u  p racy  ze J ro k  1847, oraz szereg  dalszych ustaw , 
n ied ług im  czasie uchw alen iem  bud- stro n y  rządu, a zw łaszcza M in iste r- k tó ry ch  p ro jek ty  p rzedstaw i rząd.

| żetu  n a  ro k  1948 przedstaw icie! So- 1 stw o S karbu . O pracow anie przez k o - — J a k i przebieg, zdaniem  T ow a-
! c ja lis tycznej A gencji P raso w e j z w rń 1 m isję skarbow o - budżetow ą p ro jek - rzysza M arszałka, będą  m iały  o b ra - 

o  TARA legenda powiada, że przód- cjj Bję g0 w icem arszałka  Sejm u, tow . tu  budżetu , k tó re  zn a jd u je  się obec- d r  sejm ow e nad  p ro jek tam i dek re-
kowie dzisiejszych Amerykanów S tan isław a Szw albe, z p rośbą  o u d z ie , nie w  fazie końcow ej, je s t ow ocem  tów  rządow ych?

CErtrRaw p j p g
ORGAN

Król
W a rsza w a , 12 g ru d n ia

dolara

nabyli niegdyś wyspę M anhattan od 
miejscowych Indian za okrągłą sumę 
24 dolarów. Transakcja ta uchodzi 
powszechnie za wyjątkowo udaną, al- j 

bowiem miasto New York, które sta­
nęło na owej wyspie, wielokrotnie swą 
w artością przekracza zainw estowaną 
pierwotnie sumę. W ciągu sw ej sto­
sunkowo krótkiej, lecz barwnej i buj­
nej historii Stany Zjednoczone parę 
razy uciekały się do tej metody przy

len ie  w yw iadu  na  tem a t a k tu a ln y c h ! żm udnej i d ługo trw ałe j p racy  te j ko — Liczba tych  dekre tów  je s t dosyć
prac  Sejm u.

— N ajw ażn ie jszą  sp raw ą  — m ów i 
tow  Szw albe — k tó rą  S ejm  m a obec 
n ie do za ła tw ien ia , je s t uchw alen ie  
budżetu  na  rok  następny . D ok łada­
m y w szelk ich  s ta rań , by budżet zo­
s ta ł uchw alony  jeszcze w  roku  b ie ­
żącym . W ty m  celu S ejm  odbędzie 
p raw dopodobnie  posiedzenia w  j

m isji. znaczna; sądzić należy  jed n ak , że
Jeżeli w ięc S ejm  zdoła uchw alić  w iększość z n ich  n ie  w yw oła szerszej

zaokrąglaniu sw ego obszaru. Kupno dn iach  29—31 bm . Szczegółową da-
Luizjany od Napoleona, nabycie Ala­
ski od Rosji, choć kosztowały Amery­
kę nieco więcej niż M anhattan, były 
w  rezultacie niemniej korzystne. Nie 
chcemy przez to powiedzieć, że meto­
da kupowania terytoriów jest mniej 
m oralna ,niż metoda ich zagrabiania 
przy pomocy karabinów i dział. Wy­
daje nam się jedynie nieco niestosow­
na w odniesieniu do ostatniego wypad­
ku, jaki właśnie przydarzy! się Ame­
ryce.

W edług depesz z W aszyngtonu, 
amerykański Sekretarz Wojny Ken­
neth Royall zakomunikował Senatowi 
amerykańskiemu, że z dniem 1 stycz­
nia 1948 r. Stany Zjednoczone p rze j­
mują całkowitą kontrolę finansową I 
gospodarczą nad brytyjską strefą oku­
pacyjną w  Niemczech. Dzieje się tak 
dlatego, że w myśł poprzednio zaw ar­
te j umowy, w pływ  na politykę gospo-

tę  u sta li w  najb liższych  dn iach  K on i 
w en t Seniorów . N a posiedzeniach 
ty ch  S ejm  m a rozpatrzyć  spraw oz­
danie  K om isji Skarbow o - B udżeto­
w ej o p re lim in a rzu  budżetow ym  na 
ro k  1948.

P rzygotow anie p re lim in a rza  b u d ­
żetow ego w ym agało  w ielk iego w y-

w  ro k u  bieżącym  budże t — a w szel­
k ie  w idoki n a  to  is tn ie ją  — będziem y 
m ogli być dum ni z n ap raw d ę  w ie l­
kiego sukcesu  naszego m łodego c ia ­
ła ustaw odaw czego.

— Ja k ie  jeszcze prace, poza nchw a 
len iem  b udże tu  m a p rzed  sobą obec­
n a  ses ją  Sejm u?

— Podczas obecnej, tzw . je s ie n n e j; 
Sesji budżetow ej, Sejm  w in ien  za­
tw ierdzić  około 60-ciu dek re tó w  rz ą ­
dow ych, ra ty fik o w ać  um ow y o w spół 
p racy  k u ltu ra ln e j i gospodarczej z  
Czechosłow acją, uchw alić  u s taw y  o 
poborze rek ru ta , o s topn iu  inżyniera, 
o pow iększen iu  w artośc i inw estycji, 
ob ję tych  p lanem  inw estycy jnym  na

dyskusji, an i zastrzeżeń  ze strony  
Sejm u. N iek tóre, pow ażniejsze de­
k re ty , będą n iew ątp liw ie  p rzedm io­
tem  głębszej i szczegółowszej dysk u ­
sji — kończy tow . Szw albe.

Polska daje sobie radę 
b e z  kredytóir i pożyczek

O biektywny głos Amerykanina
NOWY JO R K  (PAP). F ore ign  P o - j r a ż a  się optym istyczn ie  o przyszłości

licy A ssociation ogłosiło ra p o r t b. dy gospodarczej p aństw a  polskiego.
re k to ra  służby in fo rm acy jne j TJSA w  S tw ierdza  on w  szczególności, że
W arszaw ie, prof. Thom sona o roz- „dzieło ko lon izacji i w łączenia  Z iem
w oju  Polsk i pow ojennej. O dzyskanych w  organ izm  gospodar-

, . ____czy Polsk i, zostało w ykonane  dosko-Thom son stw ierdza, ze „pom im o ’
w a lk  i ta rć  politycznych, P o lska  do­
ko n a ła  w ie lk ich  postępów  n a  po lu ją  
odbudowy*1.

darczą i finansową w t. zw. Bizonii jest
proporcjonalny do kosziów, ponow o- mui- Bobrowski, min. Dybowski, tow.

Drugie posiedzenie NROW  
pod przeiuodnic tirem  tom. Premiera
11 bm. odbyło się w Prezydium R a-I W  związku z rozbudow ą przem y- 

dy M inistrów, pod przew odnictwem  j słu stołecznego, pow staje zagadnie- 
tow. Prem iera J. C yrankiew icza — nie rąk  roboczych. W  now ych zakla- 
przew odniczącego N aczelnej R ady | dach fabrycznych zatrudnione zosta- 
Otłbudowy Stolicy, II p lenarne posie­
dzenie NROW. W  posiedzeniu w zię­
li odział członkow ie Rady: tow. min.
Kaczorowski, gen. Spychalski, tow.

■ych przez każde z dwóch państw z 
tytułu okupacji. Ponieważ z dniem 1 
stycznia 1948 r. Stany Zjednoczone 
przejm ują wszystkie dolarow e zobo­
wiązania brytyjskie w  zachodnich 
Niemczech, przeto stają się równocześ­
nie gospodarczym panem całego obsia ­
n i. Wślad za tym oczywiście pójdzie 
I całkowite panowanie polityczne 

Niestosow ność tej transakcji polega 
przede wszystkim na tyra, że jest ona 
jaskraw ym  pogwałceniem Umowy

prezydent Tołwiński, tow. poseł N o­
wicki i inni.

Prezes CUP — tow. min. Bobrow­
ski — referow ał na w stępie zagadnie, 
nś* planu inw estycyjnego dla W a r­
szawy. Założeniem tego planu jest 
stw orzenie w arunków  dla pełnej od­
budow y stolicy. W ynikają  stąd  sto ­
sunkow o duże inw estycje  przem y­
słowe, kosztem  inw estycyj konsura- 
cyjnych. Jeś li w  1946 r. przeznaczo­
no na  kom unikację w W arszaw ie 40

nego, to w  r. 1948 kładzie się w yra­
źny nacisk na inw estycje  przem y­
słowe, k tóre obejm ę 40 proc. planu.

Poczdamskiej. Niemcy zostały podzie-1 proc. ogólnego budżetu inw estycyj- 
lone na 4 strefy okupacyjne, ale n ie ' 
znaczy to, te  m ocarstw a okupujące 
m ogą z nich czynić obiekt przetargów  
1 kupować lub wymuszać Ich sprze­
daż. P o  wtóre, w tym właśnie w ypad­
ku zaszedł fakt wymuszenia przez jed­
nego alianta na niekorzyść drugiego,
Anglicy złożyli co najm niej tyle samo 
ofiar w wojnie z Niemcami co Amery­
ka. Nie mają Jednak dość dolarów I 
znaleźli się wskutek tego w sytuacji 
przymusowej. P o  trzecie—Niemcy dzi­
siejsze nie są ani Alaską, ani Lulzja- 
ną, leżą w środku Europy I o losie ich 
decydować mogą tylko łącznie sygna­
tariusze Poczdam u w raz z pozostałymi 
aliantami.

Amerykanie czują się bardzo dotknię­
ci, gdy mówi się o  „dolarowej dyplo­
macji14. Ale czymże jest wobec tego 
ostatnia transakcja w Bizonii, jeżeli 
nie klasycznym przejawem takiej dyplo­
macji.

OharsŁi

A DAM  OBARSKI wykluczony zo­
stał przed wojną z Polskiej Partii 

Socjalistycznej i ze Związku Dzienni­
karzy za czyny kolidujące z Kodeksem 
K arnym  I z etyką zawodową. Podczas 
okupacji zachowywał się — jak głosi­
ła fama — przyzwoicie i to umożliwi­
ło mu po wojnie pow rót do szeregów 
PPS.

Obecnie Obarskl zasiada na ławie 
oskarżonych przed W arszawskim Są­
dem Rejonowym. Z jego własnych ze­
znań wynika, że prowadził on po woj­
nie podwójną grę, zajm ując jednocześ­
nie stanowisko państwow e i kierując 
akcją „podziemia11, należąc jednocześ­
nie do PPS 1 do nielegalnych organi­
zacji WRN-owsklcb, zwalczających 
naszą Partię.

nale.
A u to r ra p o r tu  p rzew idu je , że w y- 

t n ik iem  tego s tan u  rzeczy będzie pod- 
1 n iesien ie  po ten c ja łu  przem ysłow ego 

P o d k reś la jąc  znaczenie pom ocy | Po lsk i o jed n ą  trzecią  i zm iana  p rzed  
UNKRA w  p ierw szych  dw óch la tach  i w ojennego sto sunku  przem ysłu  do 
po w yzw olen iu  Polski, Thom son w y- ro ln ic tw a. T hom son no tu je  specja l-
“"*■   I n ie  w ie lk ie  osiągnięcia w  odbudow ie

ąrk u I  1 1  rozbudow ie portów . P raw dopodob-
F r z e f c r o c z o n y  p l a n  p r O d U l i C J l  'n ie  p rzekroczy  o b ró t przedw ojenny.

! O m aw iając  p lan  trzy le tn i, a u to r  o-
P r z e m y s ł  m e t a lo w y  j Ze Z jednoczenia  Poznańsk iego  elek  cenia jak o  n ,ecz p raw dopodobną, że

D yrektor Gen. C entralnego Zarządu i tro w n ia  w  Z ielonej G órze w ykona ła  prZy r0 srą e y m  sta le  po tencja le  prze
w . . . , ______ roczny p lan  p rodukcy jny  x dn iem  1Przem ysłu M etalow ego zameldował 

m inistrow i Przem. 1 Handlu, że w dniu 
9 bm. przem ysł m etalow y w ykonał 
roczny plan produkcji w  złotych 737 
miln. wg. cen z 1937 r.

W ykonanie przed term inem  roczne­
go planu produkcji było możliwe, 
dzięki poważnym przekroczeniom  p la ­
nu  przez przem ysły: maszyn ro ln i­
czych, precyzyjno -  optycznych, m a­
szynowy, odlewniczy, śrub I nitów , 
drutu i gwoździ, budowy maszyn w łó­
kienniczych, kotlarski oraz dzięki po ­
ważnem u przekroczeniu p lanu przez 
fabryki parow ozów  i wagonów  tow a­
rowych.

Z je d n o c z e n ie  e n e r g e ty c z n e
Szereg Z jednoczeń E nergetycznych

roczny p lan  p rodukcy jny  
grudnia .

F a b r y k i w łó k ie n n ic z e

P aństw ow e Z ak łady  P rzem ysłu
D ziew iarskiego N r 7 w  K aliszu  p rze­
k roczyły  do 25 ub. m ies. p lan  rocz­
ny  o 18,3 proc. P aństw . F a b ry k a  F il-  

iców  Techn. w  K ow arach  n a  G. Slą-

m ysłow ym  P olski, p lan  trzy le tn i zo­
s tan ie  zrea lizow any  n aw e t bez da l­
szych k red y tó w  i pożyczek11. T hom ­
son zw raca  też uw agę n a  ekonom i­
czną pom oc radziecką, k tó ra  — jak  
przew idu je  — będzie kon tynuow ana.

Z a jm u jąc  się han d lem  zagran icz­
nym  Polski, Thom son podkreśla , że 
n a jw iększą  trudnośc ią  jes t — jego

sku  p rzekroczyła  od tego czasu p lan  ! zdan iem  n ieposiadan ie  jeszcze
“  w ysta rcza jące j flo ty

ną w  dużej m ierze kobiety, co wraz 
z Istniejącym i w W arszaw ie siłami
roboczym i pozw oli zaspokoić z a p u - , . . . .. . , . , . . i w ykonało  już roczne p lany  p roduktrzebow anie bez sprow adzania robot- ^ J H
ników z prow incji. cyjne.

r  J Z jednoczenie E nergetyczne Z agłę-
I b ia  W ęglowego w ykonało  roczny p lan
j p rodukcy jny  w  dn iu  8 g rudn ia  br.,N. R. O, W . podkreśliła  n iedosta­

teczne po traktow anie w  planie budo­
w nictw a m ieszkaniow ego w  ogóle, w 
szczególności dla robotników  1 dla 
osób, m ieszkających w domach za­
grożonych 1 pow zięła uchw ałę, lż u - 
w ażałaby za konieczne podwyższyć 
kredyty  przew idyw ane na budow nic­
two m ieszkaniow e dla robotników  
i pracow ników  biurow ych. Dalsze 
uchw ały  Rady idą w  kierunku  po­
rządkow ania spraw  zakw aterow yw a- 
nia osób m ieszkających w  domach 
zagrożonych, lub podlegających roz­
biórce.

p ro d u k u jąc  1.875.340.000 kW h (kilo- 
w atogodzin).

W szystkie zak łady  Z jednoczenia 
Energetycznego  okręgu  k rakow sk ie­
go — z w y ją tk iem  e lek trow n i w od­
nej w  Rożnow ie — w ykonały  rocz­
ny p lan  produkcy jny . Z ak łady  Z jed ­
noczenia E nergetycznego ok ręgu  b ia  
łostockiego w ykona ły  roczny p lan  
p rodukcy jny  27 listopada.

Ze Z jednoczenia E nergetycznego 
ok ręgu  dolnośląskiego roczny p lan  
p rodukcy jny  w ykonały  elek trow nie  
w  K aław sku  i w  Głogowie.

o 17,5 proc.
N atom iast do 20 ub. mies. p rzek ro ­

czyła o 16,5 proc. p lan  roczny P a ń ­
stw ow a F a b ry k a  w  K aliszu  — O śro­
dek n r  3. N a dalszych m iejscach  
zn a jd u ją  się; P aństw . Zakł. Przem . 
D ziew iarskiego w  Łodzi, P aństw . Z a­
k łady  A zbestow e w  Łodzi i P aństw . 
Zakł. K onfekcyjne w e W rocław iu.

Przemysł węglowy

przez P o lskę  
handlow ej.

Prasa
zagraniczna

OCENA ST R A JK U  
FR A N C U SK IEG O

I Podczas gdy reakcyjna prasa Iran-
. -i ,  cuska stara się wykazać, że stra jk  we

R udzkie Z jednoczenie P rzem ysłu  taknńczył , ł? przegraną U a ty
W ęglow ego w ykonało  w  dn iu  9 g ru -  j robgtniczeji prasa posiąpowa o cm im

sytuację inaczej,
J !ranc-T.ireur‘t pisze:

Zasady finansowania przemysłu 
pod obradami Komisji Sejmowej

Posiedzeniu Sejm owej Komisji Prze cesjonów aniu garbarni: zwrócono u- 
mysłowej, w  dniu U bm,,' na  k tórym  w agę na  potrzebę polepszenia działał-

dn ia  1947 r. sw ój roczny p lan  w ydo­
bycia. Ł ączna tegoroczna p ro d u k c ja  
tego  Z jednoczenia w ynosi 6.458.002 t. 

‘R udzkie Z jednoczenie m iało  n a jw y ż­
szy p lan  w ydobyć 'a  zc w szystk ich  
zjednoczeń w ęglow ych.

P r z e m y ś l  w ę g la  b r n n a tn e g :
7 !cdnoczenie P rzem ysłu  W ęgla 

B ru na tnego  w  Ż arach  n a  D olnym  
Ś ląsku  zam eldow ało  CZP, iż ko p a l­
n ie  i zak łady  podległe tem u  Z jed n o -j 
czeniu w ykonały  w  o sta tn ich  dn iach  - 
państw ow y p lan  p rodukcji w ęgla! 
b ru n a tn eg o  n a  rok  1947. j

Fabryki rowerów
Zjednoczone W ytw órn ie  R ow erow e 

w ykonały  p la n  roczny już w  paź­
dziern iku . W yprodukow ano row erów  

i dw a razy  ty le  co w  r. ub. P ro d u k c ja  p isze

„Nie, to nie porażka, ten dobro­
wolny powrót do pracy strajkują­
cych. Odważna akcja związków *a-
wodowych dowiodła rządowi, i s  
francuska klasa robotnicza, wierna 
swohn tradycjom, nie zgotlai się ni­
gdy na narzucenie warunków by la,
nicdających się pogodzić ■ jej go­
dnością.

Reakcja pragnęłaby wyzyskać 
strajk, aby zniszczyć klasę robotni­
czą. Reakcja się myli. Pracownicy,
zjednoczeni silniej, niż kiedykolwiek 
wokół CUT, nc będą się ociągać, aby 
tego dowieść. B itwa jest zakończo­
no, ale w alka trw a nadal11.
Na szczególną uwagę zasługuje głoe 

socjalistycznego  „P o p u l a i r e k tóry

omówiono sy tuację  przem ysłu w łó­
kienniczego, drzew nego, kkórzanego 
i papierniczego przew odniczył tow. 
pos. O brączka (PPS),

Z referatu  w ygłoszonego przez tow. 
wicemln. G olańskiego, oraz z w ypo­
wiedzi posłów  w  dyskusji (tow. tow.

ności sek tora  państw ow ego w tym za­
kresie  i zw iększenia zakupu «kór 
świńskich.

Przem yśl papierniczy: w tym dzia­
le zw rócono uw agę na konieczność

Komisja Administracji
O brączka i Wojciechowski (PPS), Be- j  Bezpieczeńsuia  
niger (SD), W ilanow ski (SL) i Ku-; 1
czewski (PPR) w ynikało co n a s tę p u je :; W  dniu 10 grudnia obradow ała Saj 

W  przem yśle w łókienniczym  istn ie- m owa K om isja A dm inistracji i Bezpie 
je  konieczność rozbudow y upraw y czeństwa. W śród dekretów  oraawia- 
lnu  i konopi oraz powiększenia hodo- nych na posiedzeniu, znalazł się de- 
wli owiec. Z adania te ciążą na m i- k re t o dopuszczalności rehabilitacji o- 
n isterstw ie w porozum ieniu ze Zwią- sób, k tó re  były  zatrudnione w policji 
zkiem Samopom ocy C hłopskiej. A kcja i s traży  w ięziennej w czasie okupacji 
oszczędnościowa w  tym  dziale dała niem ieckiej. Poza tyra om awiano de-
stosunkow o słabe rezu lta ty  i należy 
ją  wzmóc, natom iast sukcesem  jest 
podw yższenie jakości produkow anych 
tow arów  i obniżka cen.

Przem ysł skórzany w ykonał dekre­
ty  rządow e o obrocie skóram i i k o n ­

k re t w  spraw ie zm iany i ustalenia 
imion i nazw isk oraz dekret o obyw a­
telstw ie osób narodow ości polskiej, 
zam ieszkałych na bszarze b- wolnego 
m iasta G dańska (ref. tow. pos. J a ­
rosz — PPS).

szerszego niż dotychczas w ykorzysty 
w ania m akulatury, celem nietrw onie- 
nia surow ca. Nasza dotychczasow e o- 
siągnięeia i rozwój prac w przem y­
śle papierniczym  pozw alają przypu 
szczać, że w  ram ach Planu T rzy le tn ie , 
go potrafim y zaspokoić nasza zapo­
trzebow anie papierow e przew yższają­
ce konsum eję przedw ojenną.

O m aw iając przem ysł drzew ny,
stw ierdzono m iędzy innym i koniecz­
ność w iększego kredytow ania akcji 
sprzedaży ra talnej mebli. O becna dzie 
w ięciom iesięczna sprzedaż ra ta lna  nie 
umożliwia kupna mebli k lasie robot­
niczej.

W  drugim punkcie porządku dzien ­
nego om awiano w ykonanie zasad sy ­
stem u finansow ania w myśl uchw ały 
Rady M inistrów z dnia 21 sierpnia. 
Stwierdzono, że na odcinku M inister­
stw a Przem ysłu i Handlu, przemy** 
hutniczy najlep iej w prow adził te  za 
sady w życie.

Bestialscy uiykonauicy obłędnych teorii
Biegli i eksperci o katoami Oświęcim ia

! Wczorajsza rozprawa w procesie sze ofiary poniósł naród żydowski, ny zastrzyk w serce, czyhał z przygo- 
własnych zeznań Obarskiego w y -1c l |onk6w za|ogi obozu oświęcimskie-i Trudno jest dzisiaj ustalić dokładną towanymi słoikami, aby zamordowane- 
rńu ,n i,7  żiranAitnur,! tui«i_ ^  ^  °  przesłuchaniem o s ta t! liczbę stra t, ponieważ eksterminacja mu wyjąć z brzucha świeże wycinki

e>. .  ,  * 1 ; 1.111... ~  + i o i n t n t i l r o  f r T i i c f l r i  l n h  l i / a t r n b v

I części row erow ych  w zrosła o 80 
proc.

Do końca br. JSjedn. W ytw . R ow e­
row e w ykonają  dodatkow o ponad 
p lan  15 tysięcy row erów  i 250 ton 
części row erow ych.

----------- O i—

Solidarność polsk iego  
świata pracy 
Z  proletariatem Francji

Pomimo ukończenia stra jku  we 
Francji, polski św iat p racy w yraża 
nadal solidarność z w alką p ro letariatu  
francuskiego, deklarując pomoc m ate , 
rialną.

Zarząd Gł. Centr. Zw. Zaw. Przem- 
Met. zadeklarow ał 250 tys. zł. i w e­
zwał oddziały terenow e.

W  dniu 6 bm, odbyło się pod przew - 
tow. A. K uryłow icza eekr. gen. KCZZ, 
posiedzenie ogólnopolskiego Kom ite­
tu pom ocy stra jku jącym  we Francji, 
K omitet postanow ił zakupić za zebra­
ne pieniądze żywność i przesłać ją 
w  najbliższych dniach do Francji- 
T ransportem  zajm ie się „S po łem '.

„R eakcja sądzi, że zadała eioe 
decydujący CGT i klasie robotni­
czej, To nie nastąpi jednak, dlatego, 
że klasa robotnicza zachow ała w 
słanie nienaruszonym  sw oje o rgan i­
zacje zawodowe. Po wtóre, d la tego  
że będziemy czuwać nad tym, by 
zobowiązania powzięte w stosunku 
do pracow ników , były dotrzym ane. 
Będziemy występować zawsze prze­
ciwko tym, którzy pragnęliby doko­
nać zam achu na silę ł niezależność 
ruchu związkowego*.
N iezależny „Ordre“ podkreśla zna­

czenie C G T:
„Pierw szym  obowiązkiem rządu 

jest w alka z nędzą, ale rząd nie 
osiągnie togo celu bez udziału orga­
nizacji robotniczych 1 chłopskich. 
Rząd winien szczerze w spółpraco­
wać z nimi dłu ustalenia równowagi 
gospodarczej11.
„Liberation11 zaznacza:

„Uniknięcie nowych poważnych 
konfliktów  nie zależy od CGT. J o t  
to zadaniem  rządu. Rząd SchntntuM 
mu piękną okazję rzueeuia swoich 
sil do walki ze spekulacją, naduży-

nika, również, że dysponował on wie! 
kimi funduszami zagranicznego po­
chodzenia, i interesował się wymianą 
sumy ponad pół miliona dolarów. 1 
choć Obarskl zaprzeczył, by mlal kon­
takty szpiegowskie ze wspóloskarżoną

nich świadków dowodowych i kilku 
świadków zgłoszonych przez obronę. 
Nie wnieśli oni nowych szczegółów.

Z kolei, jako czwarty z rzędu bie-

2ydów otoczona byia ścisłą tajemnicą trzustki lub w ątroby, 
i skrzętnie ukrywana przez celowe fal-

Sosnowską, z inn ch zTznań na tym t y
procesie wynika, że takie kontakty "‘ 'em g o d o w y m  
Istniały. tralnego biura żydow skiej komisji^ hi-

Sylwetka polityczna i moralna Obar­
skiego, który przyznaje się do winy,
„sypiąc11 jednocześnie swych najbliż­
szych współpracowników, — nie po­
zostawia wątpliwości. Ten sprzedajny

storycznej w  W arszawie, Blumental 

WYZNAWCY TEORII ROSENBERGA

szerstw a, Samo ukrywanie tych zbrod­
ni — mówi biegły — świadczy o świa­
domości czynu przestępczego,

PRZYBYCIE EKSPERTA 
RADZIECKIEGO 

W toku rozprawy na salę przybył
AkrrtA NISZCZENIA KIFROWAŁ ProL g e n - K u d r ia w c e w - p rzeds taw ic ie lAKCJĄ NK ZCZCNIA KIERÓW Ł prezydiurn radzieckiej komisji do badań

L I Ł p Ł n tN s C n tE  | zbrodni niemieckich.
Niemałą sensację wywołało odczy- , w  d„ju dzisiejszym wygłosi on elcs- 

tanie kilkunastu dokumentów, dotyczą- j  pcrtyzę. dotyczącą zbrodni hitlerow- 
cych osk. Liebehenschla z okresu jego aj4jch w niemieckich obozach koncen- 
urzędowania w Oratiienburgu. Szcze- tracyjnych, a przede wszystkim w 
gólnie obfite są dokumenty, jakie wy- Oświęcimiu.

eiainl, ze wszystkimi, którzy nie ilo- 
Dziennikarze petniii swego obowiązku apołeeaae-

p  j  go i podatkowego11.
u  r r c z s j a e n s a  o s t a t n i e  s ł o w o  b ę d ą  m i e l i

Prezydent R. P. p rzy jął w dniu 11 ( ROBOTNICY
bm. Prezydium  W ydetalu  " g ™ " ' !  H ,r „  p t o  w

mieli oni najmniejszej szansy powo- konanych przez Niemców, 
dzenia. * W obozie oświęcimskiW obozie oświęcimskim najwięk-

Powołując się na teoretyka „naro­
dow ego socjalizmu11 — Rosenberga, 

ajent krajowej I zagranicznej reakcji oraz na szereg dokumentów, biegły j dawał Liebehenschel komendantowi 
ma czelność nazywać się „socjalistą'1. ; stwierdził, że hitlerowcy za podstaw ę obozu w Gross Rosen w sprawie likwi- 
Na szczęście polski ruch socjalistycz- , naukową swe] „ideologii11 przyjęli bio- dacjj w ;ęźnjów niezdolnych do pracy,! 
ny starannie czyści swe szeregi, pozby- j logiczne wyniszczenie przeciwników, 1, a przede wszystkim jeńców radziec- i 
wając się Obarskich, Gsłajów itd., j wychodząc z założenia, że słabszy mu- kich. Cała korespondencja w tej sp ra - ' 
którzy usiłowali wpłynąć na bieg w y - ,s i ulec silniejszemu, doprowadzili dO )W|e ro j sję 0 d napisów w rodzaju: 
darzeń w naszej Partii. Zresztą niej masowych zbrodni na narodach po- j „ściśle ta jne11, „Tajemnica państw ow a11

i itp. Z  korespondencji między Liebehen- 
schlem, a obozem w Gross Rosen w y­
nika, że Liebehenschel kierował akcją 
niszczenia więźniów — a nawet udzie­
li! komendantowi obozu w Gross Ro­
sen nagany za nieudolne przeprow a­
dzenie selekcji,

Z  odczytanych zeznań oskarżonego 
Krem era wynika, że polecał on wzy­
wanie do siebie szczególnie w ychudzo­
nych więźniów, których następnie w je 

D zisiaj ran o  p rzy jeżdża ją  do W a r - , SKS. M ecz ten  rozpocznie się o godz, j go obecności zabijano zastrzykiem fe- 
szaw y koszykark i p rask ie j „S p arty 11, 20-tej. nolu. Osk. Kremer jeszcze przed
—  m istrzow ska d rużyna  C zechosło- D rugi w ystęp  „S p arty 11 w  W arsza śmiercią swej ofiary na stole sekcyj- 
w acji. Po k ilkugodzinnym  o d p o czy n ; w ie odbędzie się w  niedzielę  o g o d z .' nym zadawał mu szereg pytań, doty­
ku zaw odniczki czeskie ro zeg ra ją  w  13 30 także  w  sali YMĆA. P rzeciw - j czących szczegółów stanu zdrowia, a 
Bali YMCA, p ierw sze n a  te re n ie  P o l- j n iczką będzie d rużyna żeńska A Z S-u  następnie w momencie, gdy sanita-

karży R. P. w  osobach: prezesa — red 
Lukreca oraz członków  Prezydium: 
tow. red. Pragi, red. Krzepkowskiego, 
tow. red. Borowskiego, red. Dzendzla 
i tow. red. Strzeleckiego.

W  czasie dłuższej rozmowy p rzed­
staw iciele dziennikarstw a polskiego 
poinform ow ali Prezydenta o przebiegu 
i w ynikach zjazdu dziennikarzy oraz 
o sy tuacji i w arunkach pracy w za­
wodzie dziennikarskim . Prezydent u- 
stosunkow ał się z caią życzliw ością 
do poruszonych w rozmowie zaga­
dnień.

Wiadomości sportowe
Koszykarki „Sparty“ 

grają dzisiaj uj Warszairie

Popraira bytu pracowników 
tematem obrad plenum Z.Z.P.P.

W  dniu U  grudnia br. rozpoczęły
alę obrady Zjazdu Plenum Zarz. G łów. 
nego Pracow ników  Państwowych. 
Zjazd otw orzył przew odniczący ZZPP, 
tow. pos. Bancerz, w ygłaszając p rze­
mówienie, w którym  zapoznał słucha­
czy z najw ażniejszym i osiągnięciem : 
Zarządu Głównego ZZPP za okres 
ostatni.
Tow. Bancerz zreferow ał akcję ZZPP 

m ającą na celu popraw ę bytu  p ra ­
cowników państw ow ych,- członków
Związku.

Przede w szystkim Z arząd Główny 
zajął się spraw ą uposażeń pracow ni­
ków państw ow ych I i II instancji, o.

Strajkujący p-zystąpill do pra­
cy n ie  jako zw yciężeni, lecz jako  
odważni bojownicy, w ykonujący  
w ydany lm przez kierow nictw o  
zw iązkow e rozkaz. Nastroje i zdol­
ność do w alki olbrzym iej armii 
pracy zostały nienaruszone. ,

K lasa robotnicza jest świadom a  
sw ej siły . Wie ona, że musi mieó 
zaufanie przede w szystkim  do sa­
m ej siebie, a następnie w inna w ie .  
rzyć w  sw ą jedność i organizację. 
Francuska k lasa  robotnicza dobrze 
w ie o tym, że do niej będzie nale­
żało ostatnie słow o11,
D z’-ennik „Combat44 stwierdza: 

„R ząd n ie  m oże m ów ić o zw ycię­
stw ie. Z daje  on sobie ja sn o  spra­
wę, że w szystko zacznie słę od po­
czątku, jeś li n ie  zdoła doprow adzić 
przy  pom ocy dostępnych m u śród. 
ków  do rów now agi m iędzy płaca­
m i i cenam i11.

Dzięki wysiłkom  Zarz, Związku 
zniesiono podział na niższych funkcjo 
nariuszy państw ow ych i urzędników
oraz zapew niono udział przedstaw i­
cieli ZZPP w spraw ach ocen kw alifi- .
kacji urzędników, jak i p r z e n o s z e n ia :^  nHKll
ich w stan  spoczynku. j  o „ i

Po odczytaniu protokółu z III p le- ^  s ta tk u  B ato ry  odp łynął do P o l- 
narnego posiedzenia, tow. Kratko wy K»-™ery P ruszynsłu, członek de- 
głosił referat o ostatn ich  uchw ałach Ie*acIł Polskiej do ONZ, k tó ry  
plenum  KCZZ.

sk i spo tkan ie  z zespołem  kobiecym  1 w arszaw skiego.
sięgając dla nich dodatek w yrów naw  I łów Związku
 1 J  ___________ i - i  --------------I - i — . . - U  ' ł  TT

N a s t ę p n i e  sekr. gen. ZZPP tow. Ko­
łaczkowski złożył spraw ozdanie z 
działalności prezydium  w ostatnim  o- 
krasle, om aw iając kolejno osiągnięcia 
1 zam ierzania poszczególnych wydzia

riusz niemiecki wbijał ofierze śmierfel- czy do u p o s a ż e ń  zasadniczych. O brady trw aj?

re-
j prezen tow ał Po lskę w K om isji Roz- 

bre.ierviiwc.i R ad ’/ B ezpieczeństw a.
— Dr Beel, premier holenderski 

w y jeżdża w  sobotę do Indonezji.
— Radca zw iązkow y Ęnrico Cełio 

został w ybrany przez Zgromadzenie 
Narodowe prezydentem  Konfederacji 
Szwajcarskiej na r. 1948.
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ZA ZŁOTĄ KURTYNĄ 
„Wall S treet Journal“ jest 

pismem najgrubszej finansjery 
amerykańskiej. Oto, co pismo 
to zaleca Marshallowi w  jego 
poczynaniach, dotyczących przy 
szłości Niemiec (cytujemy za ' CPRAWY związane z dopuszcze- 
„ K uźn icą"):  niem do udziału w Międzynaro-.

Przerwanie demontażu przemy- ' d owych Konferencjach Socjalisty - 1  

*łu, zaniechanie denazifikacji, u- cznych są tylko pozornie spraw am i, 
znanie rządu Niemiec zachodnich! proceduralnymi. W każdym zaś ra - 1  

ł dopuszczenie go do komitetu 16 nie Jest spraw ą proceduralną
państw, przeprowadzenie reformy kwestia udziału Socjaldemokratycz 
walutowej w Niemczech oraz na - : tnej Partii Niemiec (8PD).
tychmiastowe zdjęcie kontroli so -!
juszniczej z handlu zagranicznegoJ Raport komisji niemieckiej 
Niemiec, zakończenie wszelkich _  , '1_ p  ZYTELNICY „Robotnika znają

flAtło/łnifl "nr1 An t r\ d  <1 wa oumlclrrt

Procedura  i p o l i t y k a
Rola lewicy socjalistycznej jest płodna

U l a  p i s a ł  J u l i a n  H o c h f e l d

W dzisiejszym artykule tow. Hoehfeld omawia sprawą dopu­
szczenia SPD de konferencji socjalistycznych i zagadnienie Między­
narodówki Socjalistycznej oraz daje ocenę konferehcjl w Antwerpii.

wiek bardzo jasno podtrzymała I gry l Czechosłowacja. Przedstawl- 
wszystkie zastrzeżenia f Humbert- ciele tych delegacji (tow. Rusinek,
Droz wprost oświadczył, ie  podzie­
la zarzuty delegacji polskiej), uzna-

tow. Jarblum , tow. Ban i tow. K ra­
us) wygłosili przemówienia, z k tó ­
rych przemówienie tow. Rusinka  
wyróżniło się spokojem  1 logiką, a 
przemówienie tow. Jarblum a—pło-

sądów nad przestępstwami wojen- , , , -  ------  . -------- - -----
nymi, zapoczątkowanych przez wla dokładnie zar6wno stanowisko la jednak, że należy SPD dopuścić 
dze alianckie i zaprzestanie „de- _,w. **1 kwestii, jak  1 dzieje po- celem uzyskania na nią wpływu w 
strukcyjnej ingerencji" w  sprawy konferencji w Zurychu, kierunku pożądanym z punktu wl-
wychowania Niemiec. •3ak wreszcie samo zagadnienie SPD dzenia socjalizmu. Podobnie partia

Tylko taki program, zdaniem * Schumachera, któremu przecież belgijska zdecydowała się głosować 
„Wall Street Journal", gwarantuje na lamach naszej prasy partyjnej za przyjęciem i nawet osłabiła ton 
szybką odbudowę Europy zachód- P°«wlęcamy sporo miejsca. Nie bę- swych zastrzeżeń w stosunku do o- ------------------
niej w całości oraz Niemiec w f  W1<?? w*®0*1 do analizy zagad- kresu zusrychskiego. Bund, wobec przeciw b ł przy 2 wstrzymujących  
szczególności i nie wymaga żad- "i®”1* 1 °O raniczęsię tylko do su- niezgodności wewnątrz delegacji, 
nvch sneciainvch wkładów finan- , rro sprawozdania z przebiegu o- nie głosował przeciw i ograniczył 
sowvch ze strony USA M antwerpskich w tej materii. się tylko do wstrzymania się od glo

nrT™ rATOnia W Przeddzień Konferencji odbyło su, mimo iż tow. Schuldenfrei wy- 
tyiKO p rzy w ró cen ia  slę posiedzenie komisji, wyłonionej głosił mocne przemówienie oskar. 

p ra w  p a r tu  n a ro d o w o -so c ja li-  jeszcze w Zurychu dla zbadania życielskie przeciw SPD. Włosi już 
S tycznej, s tw o rzen ia  obozów  sprawy SPD. Kilka delegacji nie tradycyjnie w sprawie niemieckiej 
k o n c e n tra c y jn y c h  d la  lew icy  i  mogło w posiedzeniu tym  wziąć u - ' wstrzym ują się od głosowania, bo 
p rz y ję c ia  N iem iec  jak o  h o n o - działu z powodu stra jku  kolejowe- lewicowy rozum ciągnie ich w jed- 
row ego  członka do O.N.Z. I  n ic  go we Francii 1 równoczesnego o- ną stronę, a obawa przed gemerali-

. « r a \r » 'ł /v 7 Q ,rn a  I r r » .m n r i i .lr tu r n i  c a m  n i  rv^ n- o n t i r o n  i   __________   j  więcej...

(Belgia). Zdezawuowała ją  własna 
partia, Imieniem której Buset wy­
toczył przeciw towarzyszom bułgar 
skarn szereg raczej „porzycaepli- 
wych" zarzutów. Chodziło o to, w  
jakim  stopniu socjaliści bułgarscy 
są partią istotnie niezależną, a w  
jakim  stopniu ich polityką ł stano­
wisko dyktują im  niepodzielnie ko­
muniści bezpośrednio lub pośrednio. 
W obronią Bułgarów — poza ich 
wielką orędowniczką, lewicową eo- 
cjaliistką, Izabelą Blume — przema­
wiał nami jonie (!) Grumtoach, na­
stępnie Rosner (PPS) oraz przed

miennym I budzącym powszechny j  stawicieie Węgier i Czechosłowacji, 
szacunek, bo szczerym i ogólnoludz j .przeciw — oczywiście Holendrzy i 
kim, sentymentem.

SPD została przyjęta 19 głosami,

się. Ale tym razem Schumacher nie 
czekał w westibulu. Nawet Grum

POCIĄG WOLNOŚCI 
BEZ POCIĄGU 

DO WOLNOŚCI 
W tym  samym numerze „Ku- 

żn icy“ czytamy:

Skandynawowie. W rezultacie kan­
dydaturę bułgarskich socjalistów na 
pełnoprawnego członka odrzucono 
znilcomą większością głosów, nato- 

, miast przygniatającą większością 
bach przyznał, że Schumacher robi (przeciw jednemu głosowi Holan- 
błędy i „mówi za dużo". Niemców, dii) przyjęto ich na obserwatorów. 
na konferencji antwerpskiej w ogó- j N a pełnoprawnego członka został 
le nie było. Zastępowali ich godnie nadto przyjęty Bund, jako obsenwa 
Vorrimk i Lie. torów dopuszczono Hindusów.
• j Ze spraw  drobniejszych omówio-

. prawy , no zagadnienie organizacji wzajem
. , . . . .  , , . - -EDKA dyskusja ; rozgorzała wo- nej pomocy m aterialnej i zagadinie-

graniczenia komunikacji samolo.o- zowaniem sprawy socjalistów daw-i W  kół sprawy przy jęcia Bułgarów.] nie ruchu kobiecego (obie sprawy
u meteoro 7(>? cf '  ny?h Państw osi — w drugą. | Jednomyślny i pozytywny r a p o r t1 referowała niezrównana Izabela

mych. Do tych delegacji należała Pozostały: Polska, Palestyna, Wę- komisji przedstawiła Izabela Blum e < Blume), eraz  przedyskutowano r a ­
port stałego sekretariatu  konferen­
cji.

też i delegacja PPS. Komisja po­
wzięła uchwalę o przedstawieniu 
raportu, zalecającego przyjęcie 
SPD. Przeciw uchwale głosowali 
tylko Czesi.

Pamięci Stefanii Sem połow skiej
j To nie była Akademia ze sztandara-: czas nie zatarł .jej świetlanej pamięci, 
mi, przemówieniami, pompa i ustalony- j by nie osłabi! tej płomiennej siły, ja- 
mi szablonami, jakimi czci się zazwy- 1  ka biła ze Stefanii Sempołowskiej.

Nie czas
na Międzynarodówkę
O  O tym, co napisałem w pierw- 
° szy n  moim artykule z cyklu

W ostatnich czasach w Stanach ,

! S P I >  P r Z y k U  ! " a i Paml?Ć kiCh ,UdZi- T a- i ed- T l  P rzem aw ia li ci, którzy „ajbiiżej z „i,  _
r ^ i n  t r  W Dociagu tvrn S  PR ' WA we«z}a T>od obrady w o- *  »wo,m rodzajui uroczystość, jaka (współpracowali: prof. świdwiński, iej , antwei oskiego, nie trudno będzie 
znatduia sie różńe dok um enty  o r a !  statnim  dniu Konferencji. Spra- odbyła s,c w sal, Mm.sterstwa_ Oswia-1 ,owarzysz pracy pedagogicznej, prof. W m i e ć  decyzje powzięte to spro- 
■arrliatl i h is tó r^ n e  wozdawcą był de Brouckere. Sytua- jy kijI MC Stefan, Sempołowskiej, by- j Nata|,a Gąsiorowska, długoletnia jej wie M iędzynarodów ki^ o/oec trzech

. ■ Amprvi annn. hiltnrio iVh ocsywUde przesądzona i a tak pełna prostoty, jak ona sama j współpracownczka, zarówno w opiece sprzecznych koncepc'i w łonie więk-
ninnnrii irfnśni nrai yaictv knnstv s*ę *rfo zrobić. Ubyła socjal przepojona takim uczuciem, jakie pro-:na(f więźniami, jak w pracy nauczy- szóści hołdującej teorii „Trzeciej sl-

I wśrńd tvJh dem okratyczna Partia  rumuńska, nueniowało z jej istoty. iciełskiei, Weychert Szymanowska, naj- ły“, Konferencja ponownie stwier-
m 1  i W6ra tymczasem uznała za celowe Sala zapełniona była do ostatniego; szczcrsza przyjac;ółka i koleżanka, Ma- dziła, że sy tuce ja  nic jest dojrzała 

dokumentów znajduje się m. in .. j moż]iwe poczynić przygotowania miejsca, ale słusznie powiedział długo- j rian Fa|ski wiefny towarzysz jej pra- do stworzenia Międzynarodówki.
deklaracja niepodległości USA orax j do połączenia się z partią  komuni

styczną. P artia  szwajcarska, jakkoldeklaracja o prawach obywateli 
Ameryki.

Mimo to, że „pociąg wolności" 
ma charakter wyraźnie propagan­
dowy, w wielu miejscowościach 
władze nie pozwalają by Murzyni 
odwiedzali ten pociąg jednocześnie 
•  białymi. Tak np. w stanach Ten- 
nesi i Mlslssipl władze miejscowe 
oświadcayły, 14 pociąg będzie mógł 
zatrzymać się w tych stanach tyl­
ko Wtedy, Jeśli kierownictwo po­
ciąga ustali różne godziny dla za­
poznania a dokumentami wolno­
ściowymi Murzynów i białych. 
Krótko mówiąc: prawa oby­

w atelskie z podziałem na godzi­
ny. Raz masa, raz klasa.

O  kampanii PPS 
p rzed  XXVII Kongresem  
W ypow iedz łow. Ćwika 
w Polskim Radio

W dniu 12 bm. o godz. 20 (w 
przerwie koncertu) Polskie Radio 
nada na wstępie dziennika wieczor­
nego wywiad z sekretarzem CKW 
PPS, tow. Ćwikiem, na temat wy­
ników kampanii przedkongresowej 
PPS.

Wywiad transmitowany będzie 
na wszystkie rozgłośnie.

D
Z E B R A N IA IN F O R M A C J E :

■  K O M U N IK A T  W K -P P S  M W E R Y F IK A C JA  P F S -ow e«w
W dn iu  12 bm . o godz. ID w lokalu  K o m is je  n a s tę p u ją c y c h  dzielnic P P S  na 

w łasnym , przy ni. L w o w sk ie j 5, odbędaie te re n ie  W arsza w y  p ro w a d z a  obecnie ak- 
się odpraw a In stru k to ró w  B olnych. c je  w e ry fik a c y jn ą :

d z ie ln ica  B ie lan y  — co d zien n ie  — 17—ly, 
p  K O M U N IK A T  P K -P P S — W -W A  d z ie ln ica  C zern iaków  — co d zien n ie  —

S e k r e t a r i a t  P o w i a t o w e g o  K o m i t e t u  P P S  ^  ^  u  . . .  „  m    17
n > r > u « a  k o m u n ik u je , i e  k a żd y  K o m i- d z le lm ra  M okotów  - ■
te t  G m in n y  i D x ie ln iio w y  j e . t  aobowl*- M K  F ru w k ó w  t u T B ol P r i ^ a  44) - co^ uiMy przystać dziesięcioosobow ą dclega- 1 ruszkow (Ul. bo i. B rusa

j Ł a ^ ą Ł s a s r a t ó t
Z b ió rk a  w  W ojew ó d zk im  ‘ K o m itec ie  p o n ied z ia łek , ś ro d a , p ig te k  godz.^ 18 -  20.

. . . . K S ^ j e T w W ;  *” w  p o d a n y ch  w yie j  'g o d z in a c h  należy

SX A A SSSSSt^ tSaM
m u  zw iązan y ch  z w e ry fik a c ją ,
a j  U Z IE L N IC A  K A K O W IE C

W  d n . 12 b m . o godz. 18, o d b ed z ie  s le  Z. N. M. S.
w lo k a lu  P rzy  u l. F ru sz k o w sk ie j  n r  6 z t-  ^  W S P 0 L N E  SE M IN A R IU M
b ra n ie  członków  i s y m p a ty k ó w  P P S
I> zieln icy  R ak o w iec , W  d n . 12 b m . o godz. 18, w  D om u

A k ad em ick im  tp l .  N a ru to w ic za  5 ). odbę-

■  1 ,7111 M C A  O C H O T A  d z ie  s ię  d la  a k ty w is tó w  ZNM S sem in a-D Z IE L N IC A  U C H O ! a  r i u m  w s p ó l n i e  z  a z w m  „ ż y c i e " .  R e f e r a t  otrzymaliśmy rezolucję w sprawie
W  d n  12 ^  y p h ra n ip  irn ła  ta  p o d s ta w o w y  n o s i t y t u ł :  , .Z a g a d n ie n i a  le -  m •»-er*-.«»./-./-irnmerzł z r A n f o r o n /« u

D z ie ln ic y ,  o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  k o la  t e -  ^ co w e  ' u c h u  a k a d e m ic k ie g o 1' ,
r e n o w e g o  O c h o ta -P O łn o c .

Ietm współpracownik Stefanii Sempo-|Cy> mjn uczeń, pomocnik i , Przy tej sposobności delegacja pol-
łowskiej, tow. min. Wolski, że nie zna- współpracownik. Pod wpływem Ich j ustam i tow. Rosnera jeszcze
leźlibyśmy sali, która pomieścić by ! sj^w p0wstawała na nowo, jak żywa, ta ! raz podkreśliła nasze zasadnicze—
mogła wszystkich, którym w swym ży- p0Ef?z „piękna zarówno ciałem, jak I a nie koniunkturą podykto^ajie —
cm pomagała „panna Stefania". Jej ży- duchem", jak to powiedziała tow. i stanoivisko wobec zagadnienia pet-
cie było jedną wie!ką pomocą dla !u- Weychert Szymanowska, i co ważniej-: ryfikacji rozłamu w ruchu robotni- 
dzi. Dla ludzi bez żadnej różnicy prze- S2a zdawało nan, się> i t  słyszymy jej czym.

głos, głos sumienia polskiego, zawsze j N atom iast usprawniony został 
czujny, gdy komuś działa się krzywda, I stRly sekretaria t Międzynarodo-
zawsze bijący na ałarm, gdy popełnio wych Konferencji Socjalistycznych
no niesprawiedliwość. | m. Ln. przez to, że wobec niewątp&i-

Minlster Oświaty, tow. Skrzeszewski,1 Wej P f  i l o ś c i  niektórych jego
w krótkim przemówieniu zapewnił Ze- i f ZOn? e ad^taistracy jnych
branych, że postać tej, która powinna! d« * sa ’. w tych decyzjach

I LrAî ,„o!<   tu., ii;,,:.* . . . .  muszą brać odpowiedzialni przed-
Ci, którzy zjawili się na zebranie, i y ‘ z artn le  »e '  I sfaw ńciefe  wszystkich partii.

poświęcone Jej pamięci, to byli fej ucz- j f . I L. zaginie, że utrwalać się]
nlowle, więźniowie, którymi opiekowa-', ę ]el pamięć 1 lei Ideały w sercach O gólna ocena 
ła się wówczas, gdy jego najbardziej!' U",yS,i' ch młodzieży' * ° Cena
potrzebowali, przyjaciele, dla których i Fod portretem Stefanii Sempołow- 
miała zawsze uśmiech, pełen dobroci | f sklej ustawiono sztandar. I sztandar 
słowa pokrzepienia. Zebrał ich tu Ko- j len> ł'ak cala uroczystość, był niezwy-

konań, rasy, pochodzenia, wieku, klasy 
społecznej. Z jej mieszkania na Smol­
nej nie odchodził nikt bez pomocy mo­
ralnej 1 materialnej. Za cel życia po­
stawiła sobie obronę pokrzywdzonych 
I pomoc tym, którzy jej potrzebują i 
zadanie to spełniała w każdej chwfli 
swego istnienia

mitet, złożony z najbliższych jej la 
dzl, by od nich dowiedzieć się szcz“- 
gółów z jej wspaniałego życia i by ra­
zem z nimi budować cegiełka po ce­
giełce wiecznotrwały gmach jej pa­
mięci.

Ze spuścizny Stefanii Sempołowskiej,
jej dzieł, z listów, notatek, pamiątek, j niach

kły: czerwony sztandar bezpartyjnego 
kola b. więźniów politycznych z roku 
1905. Przynieśli go ci, którzy doznali 
przed laty jej opieki, a jeden z nich 
Kazimerz Łąkowski w twardych 1 pro­
stych słowach powiedział, czym była 
„panna Stefania" dla ludzi po więzie­

nie pozostało prawie nic. Trzeba te roz­
proszone po świecie ślady jej pięknego 
życia zbierać na nowo starannie 1 zbu­
dować z nich trwały gmach, który po­
służy pokoleniom.

W przemówieniach, wygłaszanych na 
zebraniu, dźwięczała ta właśnie tro­
ska, by nie uronić nic ze skarbów du­
chowych przez nią pozostawionych, by

Niezwykłe zebranie opuszczali ludzie 
wzruszeni. Tak wzruszeni, jak owa 
drobna garstka przyjaciół, która odpro­
wadzała jej zwłoki na cmentarz Po­
wązkowski w pierwszych dniach lute­
go roku 1944. Wynosili z tego zebra­
nia niezłomne postanowienie, że nie po­
zwolą, by zapomniano o „pannie Ste­
fanii". (kar. beyl.)

Rezolucja KC Bundu 
o Konferencji w Antwerpii
Z Centralnego Komitetu Bundu

K O Ł O  T E R E N O W E  n r  J 
P R A G A  C E N T R A L N A

■  K O Ł O  P R Z Y  U. W .
W  d n . 13 bm . o godz. 18.40 w  s a li ,.D ”  

W  d n . 13 b m . o godz. 18.30, o d b ęd zie  w ydz . p ra w a  (K ra k . P rze d m . 64), o f  bę- 
*ię w  lo k a lu  D z ie ln icy  o gó lne  z eb ra n ie  dz ie  s ię  w a ln e  z e b ran ie  członków  K o ła . 
c z ien k ó w  K o la . N a  p o rz ą d k u  o b ra d :  r e f e r a t  to w . B a-

szk iew icz a  p t .  , .XXVII K o n g re s  P P S  , 
IM K O LO  T E K K N O W E  n r  S e p ra w o zd a n ie  u s tę p u ją c e g o  z a rzą d u  1 w y -

1>ZIKLNICY G R O C H Ó W  b ó r  n o w y ch  w ładz  K o lt .
W  d n  12 bm . o go d z . 18 w lo k a lu  D z ie l­

n ic y  P P S  G rochów  (P o d s k a rb iń s k a  6 ,
I I  p .) ,  o d b ęd z ie  a ię  z e b ra n ie  członków

H  K O L O  PR Z Y  A N P
W  dn . 12 bm . o godz. 30, odb ęd zie  

po  z eb ra n iu  a k ty w ó w  ZNM S i AZW M
k °Ńa t e b ? S e B w inrn i3-s ta w ić  s ię  to w a rz y -  ^ y c i e "  “w  “D o m u ' I t a d e m ic k lm ,  z e b ran ie  
bze n iez rzesz en i w  K o ła ch  fa b ry c z n y ch , z a rz ą d u  K o ia  p rz y  AJNr*. 
a  z am ieszk a li p rz y  u l. u l . :

Z a g ó js k ie j, Z nicza, M ajd a ftsk ie j, G ro - Gp n . W A 7 n ) i v i 4  
ch o w sk ie j (n r  n r  n ie p a rz y s te  od  P o d s k a r -  
b iń s k ie j  do  G o c ław k a), Z g ie rsk ie j, K u t-  “
n o w sk ie j, S zczaw n ick ie j. B ę d z iń sk ie j, H  A K A D EM IA  W  5 5 -L E C IE  P P S  
Ig a ń s k ie i ,  O krze i, O s tro łę c k ie j, B rzeźn ic - W  P R Z E W O R S K U

. W to .« 7  to
ak ie j, P ila w s k ie j ,  K a rc z e w sk ie j. O m ulew - is tn ie n ia  i d z ia ła ln o śc i P P S  a k ad em ią  
ak ie j, O k u n ie w sk ie j, M in d zk ie j. Z am ie- k o n c er te m . . . . .  o d o
n ie c k ie j. K o m o rs k ie j, K aw cz e j, O sieck ie j, W  sa li b. S oko ła  z in ic ja ty w y  P K  P P S
T urnow -ieck iej, M n iszew sk ie j, W ito liń - z o s ta ła  u rzą d zo n ą  ak ad e m ia , w  k n jre j  
a k ie j G deck ieJ, S u le jk o w sk ie j, L u k ó w - w zięło  u d z ia ł p oza  p rz e d staw ic ie lam i 
s k ie j  B e lż e rk ie j, J a ro c iń s k ie j ,  P u s te ln ic -  w ładz, u rzęd ó w  i is ty tu c j i  ap o ł., tak że  
k ie j .  L y s o g ó rs k ie j ,  P iń c z o w sk ie j. S ly r -  spółce-.,-ństw o p rz e w o rsk ie . Z e b ra n y c h  po- 
s k ie j  J e io n k o w s k ie j ,  S a rn o w s k ie j, W a - w ita ł s e k re ta rz  P K , z as  r e f e r a t  w y g ło s ił 
s z v n g to n a . G re n a d ie ró w . O s tro b ra m s k ie j ,  tow  m g r. T a d e u sz  D u d z iń sk i, s ta r o s ta  
S u c h o d o lsk ie j W u w o ln iek ie j, R o z łu ck ie j. p rz e w o rsk i, w  k tó ry m  om ów ił w yeze rp u  
K in o w e j. W a lew sk ie j, T u rb in o w e j ,  S p a li-  jaco  h is to r ię  P P S  od ch w ili p o w stan ia  
n o w e j ś w ię to s la w sk ie j. R am o w e j. F u n -  j e j  do  o b ecn e j rzeczy w is to śc i,
d a m e n to w e j. W zorcow ej, T a rczo w ej, ż y -  N a s tę p n ie  tow . L . L a so ń  w y g ło s ił oko- 
m ie rsk ie g o , W ęg ie ln icu w ej, P ry z m a to w e j,  licznośc iow ę d e k la m ac ję , a  o rk ie s tra  ,.Uu- 
K o in p a so w e j, B u so lo w ej. C y rk lo w e j. B u - k re w n i P rz e w o rs k ”  po d  d y re k c ją  ob . D a- 
d ry só w , G edym ina , F ilo m a tó w  j  L u k i-  w id o w icza  T ad . k o n c e r te m  zak o ń czy ła  
g k ie j. ’ o b chód  5S-Iecia P P S .

międzynarodowej Konferencji Soc­
jalistycznej w Antwerpii, w której 
m. in. czytamy:

wstrzymanie się delegacji Bundu od 
głosu w sprawie dopuszczenia nie­
mieckiej partii socjalistycznej (SPD) 
jest błędem politycznym, który jest 
następstwem rozbieżności ldeolo.

Uchwała Konferencji w Antwerpii gicznej w łonie delegacji Bundu. Tyl 
o przyznaniu Bundowi stanowiska ko Bund w Polsce był stanowczy w 
pełnoprawnego uczestnika Międzyna! żądaniu głosowania przeciw dopusz- 
rodowych Konferencji Socjalistycz-1 czeniu niemieckich socjalistów za- 
nych oraz przebieg dyskusji w tej równo ze względów ogólno - socja-
aprawie — wykazały uznanie mię­
dzynarodowego ruchu socjalistyczne 
go dla Bundu.

CK Bundu uznaje, że pomimo 
sprzeciwu pozostałych 2 członków 
delegacji Bundu (z U. S. A. i Fran­
cji) — delegat Bundu w Polsce — 
tow Szuldenfrei miał prawo uczest­
niczyć imieniem Bundu w Polsce i 
słusznie uczestniczył w odrębnej na­
radzie, odbytej w trakcie Konferen-

llstycznych i politycznych, Jak i po­
wodów specyficznie żydowskich. De 
legaci Bundu z U. S. A. i Francji za­
jęli odmienne stanowisko, a wobec 
niemożności uzgodnienia stanowiska 
nastąpiło wstrzymanie się od głoso­
wania.

CK Bundu w Polsce uważa za ko­
nieczne na najbliższym posiedzeniu 
Komitetu Koordynacyjnego organi- 1

J  ESLI chodzi o ogólną ocenę Kon- 
•  feroncji, to stwierdzić należy 
dwie rzeczy.

Po pierwsze zarysowały się wy­
raźnie rozbieżności wewnątrz zwo­
lenników koncepcji „trzeciej siły". 
Wbrew niektórym alarmom nic na 
razie nie wskazuje na to, że roz­
bieżności te  dadzą się zlikwidować, 
chyba że grupy skrajnie prawico­
we znajdą nieoczekiwany sukurs w 
niezręcznościach wobec ruchu socja 
listyczmego jako całości.

Po wtóre lewica, choć nieliczna,

Droga
do Socjalizmu

Tak, jak  każdy naród ma swoją  
drogę do socjalizmu, — tak m a  
swoją własną do niego drogę ł 
każdy człowiek. N a pewno innym i 
drogami dochodzi do niego młody 
robotnik, innym i — młody syn wsi, 
a innym i — syn rodziny mieszczań­
skiej. W różne struny ich psychiki 
uderzają różne akordy ideologii so­
cjalistycznej. Różność psychiki, wy­
nikająca z różnicy środowisk decy­
duje o tym , że przemawia do nich 
inna struna, inna problematyka so­
cjalizmu.

Mimo różnorodności tych dróg—  
można mówić o podobieństwie, mo­
że nawet o identyczności etapów. 
Tak przynajm niej mówią mi obser­
wacje zebrane w okresie tkwienia  
w ruchu.

Etap pierwszy—to etap uczucia. 
Musi się zjauńć, zdarzyć coś w ży­
ciu człowieka, coś, co przeciwsta­
wia go rzeczywistości. Będzie to z 
reguły taki, czy inny przypadek 
krzywdy, upośledzenia człowieka, 
który zatrzym ał, zastanouńł i ka­
zał zrozumieć, że tak  być nie mo­
że, że musi nastąpić zmiana; który  
wskazał, że ostatecznie przyczyna 
tego pokrzywdzenia tkw i w  ustro­
ju społecznym, a jedyny sposób 
usunięcia te j krzyw dy  — to zm ia­
na tego ustroju,

Tym  błyskiem  rozjaśniającym  
może być równie dobrze widok wy­
nędzniałego dziecka z chaty chłop­
skiej, jak  i starca konającego z  
wynędznienia na pryczy przytułku. 
Tam  czy tu  — chyba zawsze osta­
tecznym sensem tego będzie ja­
skrawe naruszenie, obrażenie god­
ności człowieka; to ono zjawi się 
tak, jak zjawiło się w wyraźnym  
imperatywie bohaterom „Płomieni“ 
Brzozowskiego: „póki ludzie rodzą 
się i umierają na barłogach, nie 
można żyć inaczej — jak  walcząc 

Etap drugi — to etap rozumu. 
Walka to plan, walka to analiza, 
to chłodny dobór właściwych, naj­
lepszych, najefektywniejszych środ­
ków; ta praca rozumu nie jest bez­
interesowna: „dotąd filozofowie
tłumaczyli świat — chodzi o to, by 
go zmienić“. N a drogach rozumu 
dochodzi się do zdobycia spokojnej, 
rzeczowej metody analizy przyczyn  
i rysunku przewidywanej perspek­
tywy. Powoli w nikam y w wielki 
dorobek naukowy socjalizmu, po­
woli zaczynamy rozumieć, dlaczego 
było dotąd tak, jak było i dlaczo- 
go będzie inaczej.

Na drogach rozumu rozumie się 
to, co jest; widzi się i rozumie to, 
co się dzieje; w tedy bliższy staje  
się w ysiłek mas wznoszących zrę­
by nowej rzeczywistości; w tedy zro­
zumiałe i bliskie stają się trium fy  
tej rzeczywistości, w tedy zrozumia­
łe, wytlumaczalne są je j konieczna 
cienie.

Doświadczenie wskazuje nam  
więc na konieczność dojścia do so­
cjalizmu poprzez te dwa etapy.

Nie pozostaną w ruchu socjali­
stycznym  ci, co nie doszli do niego 
poprzez m otyw y uczuciowe; odejdą 
od niego nie tylko ci wszyscy, któ­
rzy sądzą, że ruch socjalistyczny 
ułatwi im  życie, otworzy karierę; 
odejdą od niego również wszyscy, 
którzy dochodzą do niego poprzez 
chłodny rachunek naukowca; tak,

jest dziś bardziej zw arta i świado- , jak  odejdą także  ś ci, którzy nie 
ma, niż kiedykolwiek; określona nie j potrafią wyjść z  etapu pierwszego 
w sposób przypadkowy położeniem > i przejść do etapu drugiego. Ci
geograficznym, ale w sposób w ła­
ściwy tj. według istotnej koncepcji 
ideowej. Rola lewicy jest płodna, 
potrzebna i pożyteczna. Na nią spa 
da obowiązek odrodzenia ruchu so­
cjalistycznego na gruncie rewolu­
cyjnym . Obowiązek ten jest w yko­
nalny, trzeba tylko czasu, pracy » 
sprzyjających okoliczności zewnętrz 
no-organizacyjnych.

*
W odręhnym cyklu — ale już po 

Kongresie — wrócę do niezapomnia 
nych wrażeń z krótkiej gościny u 
naszych wspaniałych przyjaciół wło 
skich.

zgubią się, zawikłają w trudno­
ściach codziennej problematyki po­
litycznej; zgubią się bez busoli, tak  
koniecznej dla współuczestnictwa 
w ruchu.

Gdy rozglądać się będziemy 
wśród siebie i szukać najlepszych 
towarzyszy walki i pracy, nie się­
gajm y po tych, w których nie 
drzemie to ciepło przywiązania do 
ideałów socjalistycznych ś nie się­
gajm y po tych, co nie zdobyli się 
na próbę odbudowania uczucia na 
kośćcu dorobku intelektualnego.

JA N  TOPIŃSKI

Współzawodnictwo pracy na PKP 
uchwalili kolejarze

W <4nlu 10 bat. została sakońceona
dwu-dniowa ogólnokrajowa aara-da ko­
lejarzy, zwołana prze* Zarząd Głów­
ny ZZK, w oelu omówienia, współza­
wodnictwa pracy na PKP.

Po obszernej dyskusji przyjęto re­
zolucję, stwierdzającą przystąpienie 
kolejarzy do masowego współzawod-

cji w Antwerpii z inicjatywy kilku j z a ^  UI? ows ‘c ro *^° j Na wszystkich szczeblach PKP zo-
lewicowych delegacji (PPS. Włoska staną powołane Komitety Organizacyj­

ne Współzawodnictwa, składające się

T v u j a r u y s M e  !

Spieszcie do sw oich kom itetów  
uiścić j e d n o r a z o w ą  d a n i n ę  
n a XXVII K o n g r e s  P P S

i Węgierska partie socjalistyczne).
Odnośnie rezolucji w sprawie o- 

brony pokoju delegat Bundu w Pol­
sce żądał wstrzymania się od głoso­
wania za rezolucją wniesioną przez 
większość i głosowania za popraw­
ką wniesioną przez lewicę soc­
jalistyczną. Jednak na skutek różni­
cy stanowisk między delegatem Bun 
du z Polski i delegatami z U. S. A, 
1 Francji, delegacja Bundu postano­
wiła wstrzymać się od głosowania w 
obu wypadkach. Wbrew temu po­
rozumieniu, delegat Bundu we Fran­
cji, desygnowany do oddania głosu 
w imieniu delegacji, oddał głos za 
rezolucją większości, co spotkało się

błędnych wyników i zapewnienia de 
legacji Bundu w Polsce możności 
należnego uzewnętrznienia własnej 
linii politycznej na przyszłych mię­
dzynarodowych konferencjach socja 
llstycznych.

CUP opracow ał 
plan inwestycyjny 
na r. <948

z przedstawicieli ZZK i administracji 
PKP, Opracują one technikę współ­
zawodnictwa w poszczególnych rodza­
jach służby.

Przewodniczący ZZK, sekretarz ge­
neralny KCZZ, tow. Adam Kuryłowicz 
stwierdził:

— Jestem pewien, że zadania, które 
nakłada rozwój życia gospodarczego 
w Polsce na PKP, przy racjonalnym 
prowadzeniu współzawodnictwa pracy 
zostaną wykonane — przy równocze- 

fitopy życiowej
CUP opracował już Plan Inwesty­

cyjny na rok 1948. Plan ten znajdzie srym podniesieniu
się na porządku dziennym najbliższego rzesz kolejarskich,
posiedzenia Komitetu Ekonomicznego Wiceprzewodniczący ZZK, tow. Żu­
li M., który skieruje go z kolei na Ra-' kowski oświadczył, że naradę koleja- 

z protestem delegata Bundu w Pol- j  dę Ministrów jeszcze w grudniu rb.. rzy cechowała głęboka troska o
sce j pian Inwestycyjny na rok 1948 stanie usprawnienie pracy na kolei przy rów-

CK Bundu w Polsce uznaje, że się przedmiotem obrad Sejmu. wczesnym naświetleniu braków j nie­

dociągnięć w  systemach premiowych, 
odbijających 6ię na pracy kolei.

Dyskutanci skoncentrowali całą uwa­
gę aa zagadnienie współzawodnictwa 
pracy na PKP, omawiając równocze­
śnie problemy, warunkujące wydaj­
ność pracy i osiągnięcia kolejarza.

Również wielki nacisk położno na 
szkolenie pereonelu. PKP, jako bardzo 
skomplikowany aparat, wymaga spe­
cjalnie doborowego i wyszkolonego 
personelu.

Przewidujemy współzawodnictwo po 
między poszczególnymi jednostkami w 
danej służbie, oraz współzawodnictwo 
między służbami, a nawet dyrekcjami.

Gotowiśmy podjąć, jako pracowni­
cy PKP, współzawodnictwo z pracow­
nikami innej dzedziny życia gospodar­
czego pod kątem przekroczenia planu. 
Możliwe to jest jednak tylko w wy­
padku uzyskania koniecznego zaopa­
trzenia materiałowego.

Spodziewamy się, iż wprowadzenie 
współzawodnictwa na PKP pozwoli 
nam wykonać większą pracę bez po- 
w-iększenia ilości pracowników oraz li­
czymy, że przyczynimy 6ię do popra­
wy bytu pracowników bez pclrzeby 
zwiększenia wydatków — tylko drogą 
uzyskanych wyników.
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W SK AŹN IK  ogólny produkcji prze 
m yślowej obliczony przez Insty­

tut Gospodarstwa Narodowego wzrósł 
w okresie od czerwca 1946 r. do czerw­
ca 1947 r., z 80 8 na 102,9, Zatrudnie­
nie natomiast w przemyśle wzrosło w 
tym  samym czasie z 681 tys. do 801 
tys. robotników .

W zrost prod akcji przem ysłowej
obliczony w procentach wyniósł więc
w  omawianym rocznym okresie około
22 proc., wzrost natomiast zatrudnie­
nia był m niejszy t wyniósł około 15

PTZjawisko to oznacza, i t  produkcie  j pretensje odszkodowawcze do »™Y
przemysłowa wzrastała szybciej n ił 110 miliardów dolarów, z której « ę ś ć
r  f  ~ r , a  O o U r A  ł a c n a  ł o c ł  i p n n a k

W ielka Czwórka obraduje (IV)

Do czego zmierza konferencja londyńska?
Uchwały Jałty i Poczdamu obowiązują

Moskwa, w grudniu

J EDNYM z najistotniejszych proble­
mów, dyskutowanych na londyń-mów, dyskutowanych na londyń 

skiej sesji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, jest sprawa gospodar­
czej odbudowy Niemiec. Zagadnienie 
to jest szczególnie ważkie dla tych 
wszystkich państw, które poniosły 
skutkiem agresji niemieckiej ogromne 
straty, sięgające, jeśli chodzi o Zwią­
zek Radziecki, setek miliardów dola

Po własnych korespondencjach z Londynu i New Jork u, zamieszcza­
m y jako ostatni z cyklu „Wielka Czw&rka obraduje" artykuł znanego 
radzieckiego publicysty G. Sołr 'ewa.

i polepszyć materialne warunki naro­
du niemieckiego, co pozwoli mu wy­
pełnić jego obowiązki i stworzy pod­
stawą dla dobrych stosunków mię­
dzy Niemcami a Innymi państwami 
demokratycznymi". Celem realizacjizeK KaaziecKi, seies mmaruuw uu*u- - - ,

rów. Rząd radziecki ograniczył swo je ! krymskich i poczdamskich uchwał o-
. . .  .  raz zapewnienia jedności Niemiec,

wystąpił Związek Radziecki z dodat-

zatrudnienie , co dowodzi rosnącej w 
przemyśle wydajności pracy łudzi i 
maszyn, (k. w.)

CUKIER PIERWSZY 
PO WĘGLU W EKSPORCIE

Pomyślne wyniki zeszłorocznej i 
tegorocznej kam panii cukrowej po­
zw alają nam  nie tylko zaspokoić w

przypadnie Polsce. Jasną jest jednak 
rzeczą, ie  wypełnienie planów repa- 
racyjnych określonych uchwałami ja ł­
tańskimi i poczdamskimi, zależy prze 
de wszystkim od tego, jak ukształtu­
ją się gospodarcze losy Niemiec.

Rząd radziecki stoi na stanowisku, 
że zagadnienie reparacyjne jest ści­
śle związane ze sprawą rekonstrukcji

kowym wnioskiem o utworzenie cen 
tralnych departamentów niemieckich, 
które będą kierowały odbudową po­
kojowej gospodarki Niemiec. Wyma­
gało by to oczywiście likwidacji do­
tychczasowych organów gospodar­
czych, działających w poszczegól­
nych strefach.

Na konferencji londyńskiej zaryso-
Z W r t ia jq  n a m  xju«; u j  m w  -» . ■-’**- ** '•  Ł . . . Kło/Tnł*
pełni rynek wewnętrzny, ale ró w - ! całej gospodarki niemieckiej na zasa. wało się jasno egołstycz e i e^  
nleż eksportować nadwyżki produk- idach demokratycznych oraz likw ida-| stanowisko zachodnich pańs w epi 
cyine. cji niemieckiego potencjału wojen- zentowanych za okrągłym stołem

W artość tych nadwyżek postawiła nego. Z tego też powodu delegacja Lancaster - House. Reakcyjny senr, 
cukier na drugim miejscu po węglu * radziecka wystąpiła jeszcze na k o n - , tego stanowiska został juz awno z a ( 
w  polskim eksporcie. ! ferencji moskiewskiej z propozycją; maskowany przez demokratyczną opi.

Z tegorocznej kam panii cukrowej, j gospodarczego zjednoczenia N iem iec, nię świata. Anglo - amerykańscy p 
przewidującej produkcję 470 tys to n ,! i sprecyzowania jednolitego planu re. j litycy i ich emisariusze dążą, P0W1 
Polska w yeksportuje około 130 tys paracyj. Inicjatywa ta spotkała się z my to szczerze, do przekształceń

aprobatą czynników demokratycznycn okupowanych przez ich kraje stre 
.  . . „ e r  n . W W i  we wszystkich państwach. Przedstawi niem eckich w bazę monopolistyczme-

5 MILN SZESC. DRZEWA ciele r7adu radzieckiego reprezento-, go kapitału. Dlatego tolerują i fawo- 
Z ZIEM ODZYSKANYCH , waU opinię> 4e n\e ma żadnych p o -1 ryzują hitlerowskich przemysłowców 

W kam panii gospodarczej Lasów wodów ograniczania niemieckiego i junkrów, zwlekają z demontażem 
Państwow ych na okres 1947-48 prze przetnyS}u pokojowego pod w aru n - ' niemieckich fabryk wojennych, wy* 
widziane Jest do w yrębu 10 milio- k ;em dokładnego wypełniania planu wożą na gwałt surowce 1 półfabry- 
nów m etrów  sześciennych grubizny .1 dostaw reparacyjnych. Radziecka pra kąty, aby pozbawić Niemcy perspe- 
Z Ilości tej 5.440 tys. m. sześć, do- ga podkreślała nieraz, że postulat od- ktywy niezależnego bytu gospodar- 
■tarczą Lasy Państwowe na Zie- szkodowań odpowiada istotnym łnte- czego. Chodzi, rzecz prosta, o wyell- 
m iach Odzyskanych. Pozostała ilość resom państw demokratycznych w minowanie konkurenta, mogącego w 
w yeksploatowana będzie w  Lasach Xasady, że żadna agresja nie przyszłości rywalizować s nimi na
w,—  Przerzucenie cieża- _owr[nna u jść bezkarnie. Zdanie to rynkach światowych.

reprezentowali wszyscy, którym by- Państwa anglosaskie lekceważą z

gla koksującego w produkcji koksu 
pobite zostały naw et rekordy węglo- j 
•we. Obecnie produkujem y miesięcz­
nie 387 tys. ton, podczas gdy w r. 
1938 tylko 191 tys. ton .

ZWIĘKSZENIE 
PRODUKCJI ŻARÓWEK

Wg. ostatnich danych, przemysł ża 
rówkowy zbliża się Już do stanu 
produkcji przedwojennej. Obecna 
produkcja miesięczna dwukrotnie 
jest już większa niż w  roku ubieg­
łym. Wobec długotrwałego niedobo­
ru, mimo znacznego powiększenia 
się produkcji, pełne nasycenie ryn ­
ku, jak  inform ują fachowcy, zosta­
nie osiągnięte dopiero w  przyszłym 
roku.

ŚWIATOWY TONAŻ 
TANKOWCÓW

W edług obliczeń American M er­
chant M arine Insty tu t na całym 
świecie mamy 1633 tankowce (statki 
do przewozu ropy naftowej) o łącz­
nej ‘nośności 22.067.151 DWT. Z te g o .
na am erykańskie towarzystwa że­
glugowe przypada ponad 45 proc. )

go 36 przedsiębiorstw na ogólną licz­
bę 1977 fabryk, zarejestrowanych w 
reparacyjnych spisach Rady kontrol­
nej. Anglicy d Amerykanie zestawili 
obecnie nowe spisy reparacyjne, któ 
re obejmują tylko 68! przedsiębiorstw 
przemysłowych, i to przeważnie o 
drugorzędnym charakterze pokojo­
wym. Spisy te zostały oczywiście spo 
rządzone poza plecami Rady Kontrol­
nej.

Niem cy — rynkiem zbytu

Ko n f e r e n c j a  londyńska staje się 
wiernym odbiciem polityki woj­

skowych władz okupacyjnych w stre­
fie angielskiej i amerykańskiej. Ten­
dencja przeprowadzenia jawnej t*- 
wlzjd uchwał Ja łty  1 Poczdamu wy­
raziła się dobitnie w  propozycjach 
brytyjskich, które forsowano uporczy 
wie jeszcze na konferencji moskiew- 
kiej. Wnioski te ignorują zupełnie u- 
chwały o spłacie odszkodowań przez 
Niemcy, poświęcają natomiast wiele 
uwagi możliwościom zbytu towarów 
angielskich i amerykańskich w Niem 
czech.

Delegacja radziecka nie mogła o- 
czywióde przyjąć projektu Bevina, 
poddającego rewizji istotne punkty 
umowy krymskiej i poczdamskiej. 
Przedstawiciele angio -  amerykań­
skiego bloku powołują się często na 
interesy podatników i potrzebę za­
pewnienia gospodarczej samowywtai 
czalności Niemiec, fakty jednak nie 
świadczą bynajmniej o podobnej tro- 
see. Polityka Anglii i Ameryki pro-i 
wadzi do zwiększenia ekonomicznego 
chaosu w Niemczech 1 przekształce­
nia ich w kolonialne uzupełnienie an-, 
glo - amerykańskiej gospodarki. _ j 

Czym bowiem wyjaśnić, że indeks j 
produkcji . _
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Hułrrcy na czele 
wyśc gu pracy

! Ruch współzawodnictwa pracy 
! wśród hutników  polskich posiada 

już dw uletnią tradycję, w ciągu k tó­
rej przodujące załogi hutnicze, wy­
suwające się na pierwsze miejsca w 

. . . . . .  , , ( , w ykonyw aniu zakreślonych zadań

l . , . i  reparacyjne p r a . . . . , . ,  j * - . ’ K S J 5 S S 2
zakonserwowane, co unieruchomiło P 

 __________ wspomniane zakłady przemysłowe? hutom -
przeciągu dwu 1 pół lat z d e m o n t o w a - i Chyba tylko chęcią uszczuplenia ży-j Do osiągnięcia wspaniałych w ym - 
n o  w  strefach zachodnich wszystkie-1 ciowych interesów ZSRR, Polski, Ju- kow przyczyniło się wzajem ne współ

gosławii ,j innych państw. Mamy tu ' zawodnictwo hut, podjęte z m icjaty- 
do czynienia z polityką łamania przy wy huty  „Florian", przez huty „Po­
jętych na siebie obowiązków, ty- kój‘‘, „Kościuszko", „Hutę Banko- 
pową polityką współpracy amerykari w ą“, hutę , Stalowa Wola ‘, -Bo­
skich monopolistów z niemieckimi ma b rek“, „Baildon" i , Częstochowa . 
gnatami. j  W ubiegłych miesiącach współza-

Kraje, spustoszone przez hitleryzm, ; wodnictwo pracy rozszerza się coraz 
kiaje, które poniosły milionowe stt», bardziej obejm ując coraz m niejsze 
ty w ludziach, nie zgodzą się nigdy jednostki produkcyjne, 
na politykę, grożącą katastrofą prag- Celem umożliwienia słusznej oce- 
nącej pokoju ludzkości. Poczucie ele- ny w yników współzawodnictwa Cen 
mentamej sprawiedliwości domagaj j ra jny Zarząd Przem ysłu Hutniczego 
się przede wszystkim zaspokojenia pOWOfuje do życia 3-stopniowe ko-
sprawiedliwych żądań tych krajów, • ■ - ----- •*»— ™
a więc — zrealizowania uchwał Ja ł­
ty  t Poczdamu. I

G. SOŁNCEW 1 
(tłumaczenie z rosyjskiego)

A. Zelwerowicz

Ziem Dawnych. Przerzucenie ciężą
ru eksploatacji na Ziemie Odzyskane reprexemowau . - ........ -  — *—
tłumaczy «!ą mniejszym zn iszczen ia  droga sprawa pokoju i trwałego jednej strony prawo do odszkodowań 
niem oraz większą powierzchnią la-1 bezpieczeAstwa. ; tych państw, które padły ofiarą a-

1  — -  drugiej nato-
o-

! gresji niemieckiej)
  > bezpieczeństwa.
•ów na tych obszarach. t a ------------  ... -

Centralne departamenty miast ściągają skwapliwie
PRODUKCJA KOKSU » OWYjęSZE ceie przyświecają rów- gromne reparacje, zagarmając bie-

Dzięki dolnośląskim pokiadom w ę . reprezentantom radzieckim iącą produkcję niemiecką i maszyny,
rt* koksuiacego w produkcji koksu , ,_____„ Onwin-1 Reparacje, ściągnięte przez Anglię i

4* ■

misje współzawodnictwa pracy 
poszczególnych zakładach, w zjedno­
czeniach i na szczeblu centra'nego 
zarządu. Zadaniem Komisji będzie 
m. in. roztoczenie opieki nad współ- 

j zawodniczącymi, usuwanie prze. 
I szkód w  pracy itp. W skład Komisji 
1 wchodzą obok przedstawicieli rad  

zakładowych, i dyrekcji przodowni­
cy pracy oraz przedstawiciele zw ią­
zków zawodowych i robotniczych 
partyj politycznych.

DwucWoroetan 
zwalczy słonkę

Ministerstwo Rolnictwa zakupiło 
w ZSRR na aumę 17 milionów zł. 150 
ton dwuchloretanu dla zwalczania 
stonki ziemniaczanej. Środek ten 
zmagazynowano w  Strzebini skąd w  
kwietniu 1948 roku zostanie roz­
prowadzony przy pomocy cystern 
kolejowych, na tereny zagrożone 
stonką w  województwie śląsko-dąb­
rowskim, kieleckim i warszawskim, 
gdzie będzie przeprowadzona dezyn­
sekcja zapobiegawcza gleby.

:m ‘“ T “I  i g r a  główną rolą w sztuce
.zjednoczonych' zachód p riestiey‘a p an Inspektor przy  
wskazuje tylko 35 pro-  .

Prokurator demaskuje szpiega-Sosnowskq 
i jej informatora Oborskiego

Kontakty w y w ia d u  
z zagran icznym i ośrodkam i

_____:_1-— «ro^Ał.

Grójec zwięksra
szedł“ na scenie Teatru TolS-: wydałki na ołwiałę

oo (Foto F ilm  Polski) Dnia 5 grudnia odbyło się w Or6j
___________ .     ] cu plenarne x>o«ie<izenie Powiatowej

Rady Narodowej. Głównym punk­
tem porządku dziennego obrad było  
uchwalenie budżetu na 1948 r.

Wpływy podatku gruntowego na 
dzień 5.12 rb. wynoszą w gotówce 
90 proc., w  zbożu 44 pnoc.

Uchwalony budżet na 1948 r. w y­
nosi 47.200.000 zł. Jest on wybitnie 
inwestycyjny — budowa szkół, roż-WycUlfi « raportów — tew. Mulety-(prawa nią do pracy w marcu 1946 r., lnw estycyjny — ouaow a ozan.cn, 

uv — * których wyłączone były in- mfocmacyj politycznych — Baczak ( budow a szp ita la powiatowego, d r o  
. . /  ..... .  *__________7.1«.łtL ten ostatni miał niekiedy ta-, „« finnłeczno - O byw atelska

Jak spędzić święta?
d o rad z i ży c z l iw ie

» Mo d a  i Życie
P r a k t y c z n e «

u

W y k ro je  
i Wzory

NA PREZENTY GWIAZDKOWE 
do nabycia we wszystkich 
KIOSKACH GAZETOWYCH 

C e n a  30 zt. 15357

W  tydzień od rozpoczęcia rozprawy przeciwko współ; 
twórcom podziemnego KPOPP w dalszym ciągu składali

ZT ezSL V ał^H aeiin a  Sosnowska, szef komórki^ wywiadu  
W iN pracującego pod kryptonim em  „Stocznia . Sosnow­
ska zorganizowała siatkę wyw iadow czą na terenie kraju, 
od którei otrzymywała informacje wywiadowcze, doty 
czace spraw politycznych, pracy UB i MO spraw .nalu£ (  
gospodarczej (m. in. umów handlowych .Polskl 
krajami) oraz wywiadu w ojskow ego, który -  według jej 
twierdzeń -  napływał do „Stoczni” z okręgów W iN. 
Oskarżona wiedziała, że raporty wywiadowcze „Stoczni
przesyłane są za granicę. Zdawała sobie r(̂ ie
z kontaktów W iN i przekazywania raportów „Stoczni 
przedstawicielom  obcych m ocarstw na terenie kraju. ^  

Obarski, który przedwczoraj uparcie przekonywał o bra­
ku kontaktu i n ieświadom ości istnienia „Stoczni , zosta 
w dniu wczorajszym ostatecznie zdemaskowany przez pro_ 
kuratora, po o l a n i u  ieg0 listów, zawierających uwagi 
na temat przeglądanych rapor lów^Poza tym‘ f  
nrzekonywujący absolutnie sposób dowodził, że powiążą 
nie jegc/Torganizacjam i podziem nym i w  niczym  nie prze­
szkadzało „pielęgnowaniu socjalistycznych tradycyj .

Po oeiałecBnym wyjaśnieniu rob,

nv — i  JŁtorycn —  “  r . . , . , ■
formacje wojekow. i w ^ęłrzn o o cg a- | Zaleski, ieo otaatai m uł nick^dy ta 
ndzacyjne WiN, przesyłano wwystkim | formacie z term u M. O. Dace o bez 
członkom Komitetu Porozumiewaw- j pieczeńetwie pochodziły od Podkowy, 
cze ! zaś Obarski informował o sytuacji w
CZCo Me tyczy wywiadu wojskowego j PPS i osobach należących do jej kie-, . * , _ /1 !—      ■ .I.... a vmyvtitoyitll /  llł 9 lftd {
to Sosnowska wyjaśnia, że w mysi in­
strukcji, której autorem był zastępca 
Kwiecińskiego, Czarnocki, w pierw­
szym rzędzie chodziło o gromadzenie

gi, mosty, Społeczno - Obywatelska 
Liga Kobiet, Opieka Społeczna itp.

N ajciekaw szym  m om entem  obrad 
było uwidocznienie w prow izorium  
budżetowym  pozycji na bezpleczeń- 

zm niejszonej o 50rowmictwa, o rozm ow ach Żuław skiego s tw 0 j z m n ie js z o n e j  o 50 proc., a 
z M ikołajczykiem , o  p lan ach  W R N -u , w y d a tk ó w  n a  o ś w ia tę
p o legających  na w prow adzeniu  sw oich j (Ig>

szym  rzędzie  chodzilo  o grouKM*™-*™ | członków  w szereg i PSL, j r z e k o m y m  
w iadom ości o  n a s tro ja ch  p an u jący ch  rozłam ie, jak i grozić m iał
w W ojsku  Po lsk im  i A rm ii C zerw o- | O barsk .ego -  Polskie) P a r tk  Socjalt- 4 ( j q  ł y s i ę c y  
n e ), —  o ru ch ach  w o jsk  i  ich rozm ie- etycznej. ,  , „ r a m o f e n o w v c L
szczeniu  o raz  o zam ierzonych  pacyfi- Za sw o ,ą  p racę  w yw iadow czą S o -) p ł y ł  g r d l D O  C n O W y C h  
k ac iach  b an d  leśnych. 'sn o w sk a  p o b iera ła  od  m arca 1940 r. w y p y e d u k u j e m y  W  f .  1 9 4 8

‘ aż  d o  chw ili ax€6ztowacna s ta ią  pcti- *

6]^ w w ysokości 12,000 zł, m iesięcy-
Poza ctałymy imformaiorami po«U 

dała Soeftowislka współpiracoumików do* 
rywczyoh, jak o»p. członka SNN Gorz-

6ję w wyeuaiEsvi i^.uw  *■ *■ ■ “*•*™—«— j N s t©r©niG naszego k ra ju  istnieją 
rvwezveh iak op członka SNN Uorz- nie. Na potrzeby „Stoczni" o trzym y-trzy  wytwórnie instrum entów  m u- 
kowiskiegó który dostarczał jej od cza wała poza tym blisko 80.000 zł. mm- zycznych: w Legnicy, Brzegu i Lu-
su do czasu informacyj z życia gospo- sięczpic. biu. Ponadto trzy w arsztaty na-
darczcgo ! Wobec uporczywych twierdzeń So- prawcze: w  Rawiczu, Kłodzku i Wro-

W redagowaniu raportów „Stoczni" \ snowskiej, żc „Stocznia" zbierała tyl- cławiu, znajdujące się w odbudowie,
— . —I Sosnowskie) szoieg — ko informacie oolityczne, prokurator juz przeprowadzają remonty forte-

Klej, ze „OKJCBIWl 1 ; -----  ’ ^  --------- '
ko kiformacje politycane, p<ro*kuratoT już  przeprowadzają rem onty forte- 
odczytuje raporty zawierające tafor- pianów.
macje z zakresu wojskowości, mówią- ^  ro k u  1948 u ruchom iona zostanie
ce o rozmieszczeniu oddziałów, o po- ■, r 5w n(ej, produkcja pianin i fortepia-

 ---- r ,-  ciągach pancernych. Ponadto w mc- ndw.
Obanski, od którego otrzymywała ta - ; tach sprawy znajdują etę łotogra ie i odrem ontow ana w ytw órnia płyt

formacje polityczne, specjalizował e)ę dotyczące zarówno terenu wo)s a ) , gramofonowych „Odeon" wyprodu
- ~  • •* • ' j V^v„„io„-,«ństwa. Dalei prokurator od- , _______   u ______ iaa

pomagał osk. Sosnowskiej szpieg 
skazany w Innym procesie — Baczak 
(F 25).

Rola Obarskicgo

jaką Obarski odegrał w siatce wywia­
dowczej „Stoczni", sąd przeszedł do 
przesłuchana* osik. Haliny Sosnowskiej. 
Ze złożonych przez nią wyjaśnień wy­
nik* zupełnie jasno — choć oskarżo­
na usiłuje okryć to woalem wygodnej 
dla siebie nomenklatury — że „Stocz­
nia” prowadziła akcję szpiegowską, 
przekazując zdobyte od informatorów 
i * okręgów WiN materiały do Ko­
mendy Obszaru. Sosnowska wiedziała

. , r r i \
o tym, że zostają one przesyłane aa- pgj^
ę • ■ >__Ł!-!. rr\ A 1\ T/tfl" ~

w doniesieniach z terenu Polskiej P ar 
tti Socjalistycznej, jej współpracy z 
PPR i... wiadomości * kierownictwa

lej i trafiają przez Sztokholm do Lon 
dynu.

Sosnowska zainicjowała nawiązanie 
kontaktu Czarnockiego z Lipińskim

kowała dotychczas 100 tysięcy płyt 
gramofonowych. W roku 1948 prze­
widziane jest zwiększenie produkcji

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego w W arszawie ogła­

sza przetarg nieograniczony na wykonanie przeróbki
50.000 kg kory korkowej na korki do butelek

monopolowych o poj. 1 L, 0,5 L 1 0,25 L.
Termin wykonania — do dnia 28 lutego 1948 r.
Cenę należy rozumieć loco fabryka Firmy.
K ora do przeróbki zostanie dostarczona przez P. M. S.
Bliższe inform acje otrzym ać można codziennie w godzinach 10-12 

y  Biurze Zakupów M ateriałów  Pomocniczych DPMS w  Warszawie,
ul. Leszno 1. , . . ,  . . .

O ferty z podaniem ceny i warunków  wykonania należy składać
w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych z napiseim

O ferta na przerób kory korkowej”, w K ancelarii Głównej DPMS
w W arszawie, ul. Leszno nr 1, do dnia 29 grudnia 1947 r. do godz. 13-ej.
do czym nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć wadium w wysokości zł 50.000.— (złotych
pięćdziesiąt tysięcy). . . .

Dyrekcja P. M. S. zastrzega sobie prawo unieważnienia przetaigu bc.
Dodania przyczyn i bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszko 
dowań, prawo częściowego skorzystania z oferty oraz prawo w ybou 
przedsiębiorcy bez względu na wynik przetargu.

O ferta obowiązuje w ciągu 15 dni od daty otwarcia.
Wadia, dotyczące nieprzyjętych ofert, będą zwrócone w term im  

15 dni po otwarciu ofert ' f37“

r*iu. kontaktu Uzarnocilciego z mp huto mi,
Oskarżona wciągnęła do współpracy któirjr mia} p<xjjąć się na prośbę Czar- 

wywiadowczej Bispmgową, która m J- noctkiego redakcji memoriału do ONZ. 
mowała się nasłuchem radtawym. Od Q wysł anla takiego memo-
Obarokiego miała otrzymywać wtado- wicdziała,
mości polityczne z terenu stronnictw, .
wchodzących w skład Rządu Jedności Zgodna W spółpraca W lJN 1 HM) 
Narodowej. Z Oba rak im nń« widziała MlaU również kontakty z „mecena-
eię jednak nigdy osobiście, utrzymu- __ Józefskim (PSD), redaktorem
jąc z nim kontakt i  w y m i a n ę  korę- Niezawisłej", któremu dopo-
sipondencji przez urzędniczkę Minister m .ja do uzyskania zezwolenia na dru- 
stw* Odbudowy, Kram, która spełnia- kowan(e jeg0 organu w drukarni WiN. 
la rolę „skrzynki". Sosnowska twier- ^  t godą Kwiecińskiego rozmawiała * 
dni, że z materiałów wywiadowczych, j6zeW dm 0 mem0J4,ale do ONZ i uda- 
jakie przekazywała Obarekiemu i ta- ^  | ej rabitersować „mecenasa", 
nym przedstawicielom nielegalnych OT t0kgd memoriału, do które-
stronnictw, wykreślane były krypto- k (,ikE poprawek zapowtada-
nim „Stocznia”, jak również jej P*®u'  po k h  uwzględnieniu memoriał
donim „Luną". Z tych wyciągów z Mu- ^  poAf^
letynu — jak je nazywa Sosncrwsika — jfootakty z zagranicą utrzymywała 
wyłączony był również oałkowlcta pośrednio, bądź też w eporadycz-
dztał wywiadu wojskowego. nyob w^nadkach przez własnych kurie

In fo r m a c ja ,  w y w ia d , 
szpiegostwo

Sosnowska wyjaśnia dalej, że na ra-

rów. Jednym z takich był Żd żarski, 
szef istniejącej w ramach „Stoczni" 
komórki „Foto*. Przez niego wysłał* 
za granicę (do Nicei) raporty wywiaSosnowska wyjaśnia uanej, ze .i* ' . . .  • '

porty wywiadowcze, które ona reda- .dowcze, memoriał do ONZ i prasę ar- 
gowała składały się następujące dzia- ,ganizacyjną. 

j ły! polityczny, gospodarzy, wojsko- p v ta n j a  p r o k u r a to r a
: wy i bezpieczeństwa. Wprowadzony i
! został również dział informacji róż- Sosnowska, w odpowiedzi na pyta- 
; nych, które Me dały się pod żaden ze nia prokuratora określa dokładnie ro- 
I stałych działów podciągnąć. Jlę i zadania jej poszczególnych inior-

Raporty takie oskarżona wysyłała tnałorów. Wiadomości gospodarczyr. 
do Komendy Obszaru Centralnego dostarczał zatem Ostrowski, osob'etj 
WIN, Komendy Głównej i archiwum, znajomy Soenowekej, zaangażowań)

   .
i bezpieczeństwa. Dalej prokurator od- 
czytuje ustępy z raportów „Stoczni , 
w który oh podane są szczegóły umów
handlowych Polski z innymi krajami, do 40q tysięcy rocznie, z czego oko- 
co przeczy twierdzeniom oskarżonej, ; 13Q tyg p}yt (jadziemy sprzedawać
ie wywiadu gospodarczego me było. j na rynku krajowym, pozostałe zaś 

Na tym sąd rozprawę przerwał do 250 tysięcy przeznaczone zostanie na 
dnia dzisiejszego. j eksport.

ZARZĄD PAŃSTWOWYCH UZDROWISK DOLNOŚLĄSKICH
ogłasza niniejszym

P R Z E T A R G
n a  d z i e r ż a w ę :

1) restauracji w  Domu Z d ro jo w y m  w Solicach - Zdroju,
2) restauracji w  Domu Zdrojowym w Świeradowie - Zdroju
Obiekty powyższe wydzierżawione będą na okres jednego roku, po­

cząwszy od stycznia 1948 r.
Oferty składać należy w  biurze Dyrekcji w  Solicach-Zdroju oraz 

w  biurze Dyrekcji w  Świeradowie -  Zdroju do dnia 27.XII.47 r. godz. 12, 
W kopertach z a la k o w a n y c h  bez znaków firmowych.

Oferenci w inni wpłacić do kasy Zarządu Dyrekcji Uzdrowiska tytu­
łem wadium:

w Solicach - Zdroju najm niej 100.000.— zł
w  Świeradowie - Zdroju „ 80.000.— „

Oferenci muszą posiadać upraw nienia zawodowe (branżowe), w  któ­
rych dowody w  uwierzytelnionych odpisach winny być łącznie z kwitem  
na wpłacone w adium  dołączone od ofert. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi:

w Solicach - Zdroju dnia 29.XII. 1947 r. godz. 9 rano
w Swieradowie-Zdroju dnia 29.XII.1947 r. godz. 14-ta

Z. P. U. D. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, niezależnie od 
wysokości oferowanej sumy, dowolny wybór między oferentami, mo­
żność przeprowadzenia dodatkowo przetargu ustnego, jak również unie­
ważnienie przetargu bez podania powodów 1 bez odszkodowania.

Wzory umów dzier: .. nych znajdują się do przejrzenia w biurze 
lyrekcji Państwowego Uzdrowiska w Solicach-Zdroju oraz w biurze 
..yrekcji Państwowego Uzdrowiska w Swieradowie-Zdroju, gdzie rów- 
.! eż zwracać się można o bliższe informacje. s 15421
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Rozbudowująca 
będzie wzorem

S t r .  5

się fabryka „Szpotańskiego“ 
nowoczesnego wyposażenia

ŚiDiatło luminaforoure — po raz pierwszy w Polsce

Najbiedniejsze dzieci Czerniakoira 
nie mogą doczekać się pomocy

Półtora rodcu temu, na poleoenW ranki lokalowe «ą trudnoicUmi, któ- 
Wy-działu Opieki Społecztiej, VI Oóro-lryoh zwale* yć może największa

Warszawska Fabryka Wyrobów elektrotechnicznych „Szpotań- 
ski wchodzi w okres intensywnego rozwoju. W tym roku na wiosnę 
rozpoczęto budowę trzech dużych gmachów, których wykończenie 
uczyni fabrykę jednym z największych zakładów pracy w stolicy. 
Postawione budynki będą uzupełnieniem gmachów już istniejących- 
Oddanie do użytku trzech nowych gmachów, z których jeden jest 
już częściowo gotów, pozwoli na znaczne rozszerzenie produkcyj­
nych możliwości tej nadzwyczaj gospodarczo ważnej fabryki.

Dwa budynki — gotowe
Do stawianie fundamentów nowych 

budynków, firma ,,Beton-Stal" przy­
stąpiła w maju b. r, Po 7 miesiącach 
pracy dwa «ą już niemal gotowe (w

I dek współdziałania społecznego zor­
ganizował specjalny punkt opiekuń 
czy przy uł. Czerniakowskiej nr

nawet ofiarność pracowników. Wysi­
łek, jakiego wymaga prowadzenie 
pracy w takich warunkach, jest ponad

* nich znajdzie pomieszczenie istnie-1 Szczególnie j e d n a k  ciekawie roz- j 128, dla dzieci u l i c y .  Ze wszech j siły zatrudnionych tam ludzi. Jeżeii 
i jąca przy fabryce szkoła zawodowa, I wiązana zostanie kwestia oświetlenia | miar tłuszna t a  i n i c j a t y w *  n i e  d o c z e -  j w dalszym ciągu sprawa nie ulegnie 
| drug; przeznaczony zostanie na tniesz j fabryki. Po raz pierwszy w  Polsce bała się jednak p o p a r c i a  Zarządu j poprawie, dzieci w t ó c *  tam, skąd przy

Wystawa
przemysłu artystycznego

Dnia 15 hm. odbędzie się w Muzeum

kania dla pracowników.
W  sumie powstaje cały komplaias 

fabryczny składający się * wielu 
gmachów-, które dźwigają się * dnia 
na dzień w zniszczonej robotniczej 
Pradze, jako zapowiedź lepiej zorga 
nizowanego jutra.

Trzy rodzaje iwłatła
Wewnętrzne urządzenia fabryki bę-

N a rodowym w Warszawie otwarcie jZ Z  = już 5 *  " * $ £ * * * * *  W'
wystawy przemysłu artystycznego, - - > U-cny i wvaodv w nracv.
zorganizowanej pod protektoratem
Marszałka Sejmu, przez Biuro Nadzo­
ru Estetyk; Produkcji Min, Kultury.

W akład komitatu honorowego Wy-

całkowicl. pokryty dachem brycie ; g ' . t a l e ,
S S T  *prawą najbliższymi; 5tflranTl!e oczyszczane za pomocą cs-

i łego systemu specjalnych wentylato- 
Budynki mają estetyczny wygląd, j rów. Parowo -  powietrzne ogrzewa-

•tawy wchodzą Min. Spraw Zagr. tow, | co zawdzięczać paleźy użyciu cegły j nie pozwoli no dowolną regulację
Modzelewski, min. Skarbu tow, Dą-j betonowej (t. zw. licówki) na wyło- j ciepłoty,
browski, min. Przemysłu i Handlu **nle zewnętrznych ścian. LicóWlts j
tow. Minc. oraz min. Kultury i Sztuki ta’ zwana inaczej caujłą niewypalaną. . —.S T T  __ .  •
S. Dybowski. . została całkowicie wykonana wej O l d O e i l C I  l l . O n S 0 r i U a t O r i l l l l l

  ] własnym zakresie na te r e te  b u d v
wy„

zastosowane tu będzie oświetlanie t I Miejskiego. Pomimo dwukrotnych w y - , szły — na ulicę, 
zw. „luminaforowe" t. j., przemawia- ’ .tąpied Wydziału, Zarząd Miejski mc j Świetliczarka za trzy niemal miesią- 
jąc językiem zrozumialszym — TOu_ ! zalegalizował Ośrodka. joe pracy otrzymała... 1.000 zł zalicz-
żna by ten rodzaj światła w pewnym Nie trzeb* tadawadniać, jak bardzo ; ki Nieopłacacy jest również i kierow- 
stopniu porównać do neonów. j ważną rzeczą, jest dalsze prowadzenie i nik punktu, pracujący jednocześnie w

_ , . . , . , . punktu, w którym przebywa obecnie mieszczącej się w tym domu szkole,
e y  ego o wie ep a są dwoją- . 2 7  najbiedniejszych dzieci z Czernią- Dzieci przebywają w jednej, leżącej 

kią; przy zachowaniu pełnej siły I ł  Sadyby. Niestety, jednak e t , - w auterynie, izbie. Całodzienny poai-
* ,°®*cządZa *ls pTzesz'°  60  ^  j nowiskó Zarządu Miejskiego zmusza , lek składa się 1  bromki ohleba z ka- 

energii elektrycznej, a poza lym je s t : w praktyce do jego likwidacji. j wą na śniadanie, zupy ze szkolnej
znaczni* zdrowsze t bardziej odpo- Nieopłacony ncnsonel, fatalne w*- kuchni n* obiad i paru herbatników 
Wiednie przy pracy. Swiatio „lumi- .......     __________________ _ iaa  kolację.

W k ró tce  b ę d z ie  c ic h o  ”* * *  <’
Zależnie od charakteru wykonywa- i n a  u l i c a c h  
nogo zajęcia stosowana będzie jedna I 

wymienionych odmian. Potrzebne 
instalacje zostały Już zamówione u 
Phillips*, yr Holandii, (wk)

T*inie o b u u ie ( Ju l
Z a m e r y k a ń s k i e g o  latanie wykończony, co pozwoli

będą mieli dom
zimie pierwszy budynek eo­

na t y  ZIKIE wino obrasta domy prsy ul.
S częściowe oddanie go do użytku fa-j Profesorskiej, W jednym z nich roz- 

d e n i o b ł l u  i bryki, mającej ogromne trudności lo- ’ brzmię w? ją dźwięki kilku fortepia-
18 tysięcy par butów skórzanych w kalowe. Drugi budynek stanie już na J nów. Mieści się tu Wyższa Szkoła 

•enie 4.000 zł para, ma zamiar żaku- wlo,B? roku, trzeci -  le­
pić miasto z demobilu amerykańskie- tam" Ł*-CInłe Pn*taw!or,e d™«chy fa-viiku.ric'(v.iic* * * 1_1 u
to . Rozmowy w tej sprawi* toczą się bry” ne bąds> mlały 36  00 0  m- 
już od dłuższego czasu. Olbrzymie ilo -! kubMurY- Całkowity koszt ich wy- “ “ 
dcl tego cennego artykułu zmagazyno-J konania wyniesie 130 milionów zł. 
wan« są jednak... w poeci* TeJ-Aviv 0_
(Palestyna). I 87-melrowa hala

Ze względu na szereg lormakioścł, Cechą zasadniczą nowopowstałej 
|eki« muszą być jeszcze załatwione, ] eZęści fabryki będzie ogromna prze- 

e jfo *  transportu obuwia (bardzo. strzenność niezbędna przy tego fo

Muzyczna.
R ektor KązuTo pokazuje ml swoją 

ocaloną z powstania Blfelks-

dofcrv gatunek skóry) może się nie 00  
•późnić. (Rem)

B ró d n o  m o ż e  m feó  
swoją  p ływaln ie

Na Bródnie, przy ul. Nadwiślańskiej

dzaju produkcji, Z 7 budowanych du-

wy dom, w stylu dawnego włoskiego 
dworku, Mój rozmówce uśmiecha edę 
s triumfem.

—■ Było nam zimno, więc po proem 
odbudowaliśmy baraki cegłą. Nie było 
to znowu taikie proste i tylko dzięk R ą b a n k a  r ó u m i e ż
zasiłkowi Ministerstwa Kultury i Sztu- UJ d n i  b e z m i ę s n e

W  najbliższym czasie (prawdo­
podobnie już od nowego roku) 
Wydz. Ruchu l  Motoryzacji Z.M. 
wprowadzi zakaz używania sy­
gnałów dźwiękowych przez po­
jazdy mechaniczne na terenie 
miasta. Zakaz będzie obowiązy­
wał całą dobę. Przekroczenia 
grożą surowymi grzywnami.

Obecnie — tytułom próby — 
wprowadzono zakaz używania 
sygnałów od 22 do gods. I  rano,

(pa)

esjął. JeżeLj Zarząd Miejski, który, 
fak wiemy, boryka się z dużymi trud- 
nodckmi materialnysai, nie jest w #Ła- 

!«i* podołać zadaniu, Punkt Opiekud- 
Iczy musi przejść w inne sęoe, któe* 
; zajmą się 27, p-nłjawioriymi opieki, 
i dziećmi, (wk)

tekę Muzyczną. Jeet to największa te­
go rodzaju bablioteka w Polsce. Cu­
dem nieomal uniknęła płomieni.

— A teraz zobaczymy najciekawszą ' znaczonej 113 stołówkę. Dalej dwie ' r T “' * * - . ' patrzenie kartfkow-e

TEATRY

^ ra< ŝ ’ . | Ną p o d s ta w ie  z a r z ą d z e n ia  m in is tra  TK A Tll NOWY (ul. Pu taw skaZ g a n k u , k tó ry  w  p rz y sz ło śc i z a d c -  A  ' ■ .. 6p rz^ 3Ż Tflb - ; . y , .  god*. 18.80 „W esele F ig aru "
tflłe.wni* . . l i ___. . .  : ^  1 H ’rz e o a z  rą,Dan«.i w sK ie , 7 M Tii MAł.V iM arazail

T E A T *  PO LSK I (K arasi*  * ):
P ią tek  g. UL „ P a n  Inspek tor przyssać!**. 
Sobota g. U  „W ilk i t owce"; g. 18 ,,P «*  

Inspek tor przyszed ł” .
N iedziela g. 14 „Szkota obmowy*’ ; g . 1S 

„ P a n  in sp ek to r p rzyszedł” .
T K A T l l  I U I Z M A I I O m I  ( M a rs z a łk o w s k a  

8): goń:!. 18 „Nie igra zly z sniłoAei*''. 
T E A T B  r o i l  k Z K t’M V (u! 2umoj»ki*go 
20): godz. 18 ,.Roxy” .

KAT ---------

ni glicynią, wchodzimy do sali prae- j X T T t l  i , • p
zm acnrm eł r,., . ( „ J a. a L n . l - i  i - ; -  p a c h  rozdzielczych mięsnych na zao- ( godz 19

ca grudzień rb- 69):'godz. 19 „Drzwi zamknięte”.przestronne sypialnie, kilka pracowni 
muzycznych, umywalnie, kuchnia. 1
Wszędzie elektryczne instalacje i cen-1 ™
tralne jjgrzewanie. Nie ma jeszcze po- j p ^ v v S z e ^ - .

— To nic — mówi rektor Kazuro —

Ot)

trzonie ludności,

rzecz — mówi. Parę kroków od gma­
chu WSM, przy ul. Górnośląskiej 45, 
widnieje nad furtką w murze nowa ta ­
bliczka! „Dom Studenta Konserwato­
rium", Słychać stukot młotków, Tc 

zych hal, 3 największa będą m ia ły ! chłopcy z Kursów Szkolenia Zawodc- 
po 87 jjj. długości. Każdy z budya- j w*gQ wykończają instslacię centralne-
ków połączony zostanie z pozostały- go oigrzewanaa, Podstawę domu stano-i będziemy mieli meble, a od dyr. I.o-
ml, specjalnymi galeriami, p rzebiega., wią dwa barakj ofiarowane przez gen, jremc®, dostaniemy nawet obrazy,
ją cym! na wysc kości Ii-go piętra. j Spychalskiego i gen, Jaroszewicza — j Wykończanie potrwa jeszcze p a rę :

t, , • > , Poza trzema •tawlanymi już g m a-. mówi rektor Kazuro. dni. Otwarcie Domu Studenta Konser-1 2 0  G r u d n i a
M l T j  . l.tlT W. CZr  ^  i Chami' na przyszIy rok projektuje aię 1 Rozglądam się za barakami, ale wi-1 watorium nastąpi 14 bm., o gedz 12
Niesncy arobili otwarty basen. Służył budowę dwóch dalszych. W jednym dzę tylko śliczny murowany, partero­
wi do kąpieli, a także jako zabezpae- ; -------------  — -------------- —— — —    ------__________
czenie przeciwpożarowe. Dzisiaj basen I 
ten ma popsute rury i niszczeje, DRN 
pragnie urządzć go jako krytą pływ ał-[ 
nię dla ludzi pracy.

Otwarcie pływaku umożliwiłoby wj 
dużym sfopriu upowszechinię.nii« higie­
ny wśród mieozikańców. Młodzież mia­
łaby gdzie uprawiać aport,

150.000 zł, które przyznała Stolccz- , 
na Rada Narodowa, to trochę za ma­
ło, ale pqcząiak już jest. Koszt budo­
wy basenu wyniesie wkoło 1 miliona 
płotych. (Dan)

89):
razalkowsZa 81): 

żo łn ierz  1 b o h a te r” .
TEATR „JASHOł.liA* iM arszatkow ek*

winna odbywać się do dnia 24 bm. we ' stko  na dobre’ się zmienia” (Teittr 
wszystkie dni tygodni*, tj. również w " t e a t ił'

W szy-
„Ml-

d łó g , P a c h n ie  św ie ży m  d rz e w e m  i i a - l ,  ^ z ą ^ e n i e  dntyray fy l-  a i” , K Śrows 31): g. 13 (d is  szkół) w ido-
Tvrawm ' i , ,  c  i • 1 ™  ' k o  m ięsa  i  a r ty k u łó w  m ięsn y ch , p rze -  w isU  ,.N* Jaeodys .p ra w ą  m u r a m ią .  S a le  je szcze  są p u s te . < • - r  , - » U . ą .  '

I TEATK „COMOEDIA”  (ul. Szwedzka 3) 
godz. 19 „O żenek” .

TEA TB DZIECI WABSZAMY” (S to -

ro a c z o n y c h  na reglamentować* zaopa- ’ zygm^tówsk^S)

O tw a r c ie  „P laców k i*

‘̂ 0 bm. o godz. 18, rozpocznie aw« d*ia- 
lalnoAć te a tr  przy  ul. K ró leu sk ic j 13 
Nowa scena. pod nazw’ę „P laców ka”

Jest żyrafa i bluzeczka z nylonu
Warto iść na irystamę Opieki Społecznej

y r t  CZORAJ odbyło się otwarcie praw da skrócie poznajemy w  10-ciu z innej kuchni Opieki Społecznej , «  - . w   ,
wystawy obrazującej trzy let- salach wystawowych. Układ w ysta- Wszystkie zdaje się jednakow o' 

m ą pracę wydziału Opieki Spolecz   . . .   «- - - - 5■ wy jest niezwykle prosty i jasny, smaczne, bo goście, z w ie d z a ją c y  wy J S S S j^ w S iS ih .  dekora' łjB ł 1 *» re* 
j M a te r i a ł  b o g a ty  1 ó ie k a v / ie  d o b r a n y ,  s ta w ę , z a j a d a j ą  z  a p e ty te m .  w  ro lsrh  jclóivu>-«h w y ttsp i* : A duen-

MABSZAWSKf” (uL
„ J a k  » tf tw orzy rząd ” , 

Pocz. o godz, 17.15 i 13.15.

PIERW SZY  KONCERT 
CHORE FILH A R M O N II

12 bm . o godz. 19, odbędzie się w F il­
harm onii W arszaw skiej p ierw szy koncert 
Chóru Filhorm onli. W ykonane będą „So­
nety  K rym sk ie” Moniuszki z tow arzy­
szeniem  o rk iestry . D yrygu je  koncertem  
T. W ilczak. P a r t ie  solowe odśpiew a W . 
B regy. Sonety recytow ać będa: T. Bo-

S f f i J r S & . K  K oncertrv D cv ed  b kćzU. i ow tórzony w niedzielę. 14 bm. o
m i sUUrea w po ilró ły  po CzechosłowacjL i Górsic t a j  odbudow y szl£o|y lm -

! I f a f t . ! ? * * . .  POI’ kier. L. ’w K M ie F ilharm onii (gm ach
„.Romy” ) w godz. 10—13 i 15—19.S chillera , korzysta  ze ' w spółpracy r e ­

żyserów : II. S ile tyńsk i, Z. M odrzewska, 
E . Axcr i J .  W yszom irski.

Nr, pierw szy ogień pójdzie „B a rz a ” ,

nej.
— Po wielu ciężkich chwilach ja - 1 Cyfry, cyfry, cyfry... Coraz w ięc e j! Sympatyczne 

kie wydział przeżył w  początkach dzieci jedzie na kolonie, coraz w ię- przejm ie udz;
j sw ej działalności i w  r. 1946, k iedy cej Jest w arsz ta tó w  szkoleniow ych, W vstawn iocf ,,, . „  . . . .
I n ieom al jedna  p ią ta  w arszaw iaków  „D om ów  D ziecka", kuchn ia , a obok od godz 0 do 19_ej ; ^ ‘ ' f w l f T . “' Ki«ewet te' ri“ ił is!
jb y fą  jego podopiecznym i, -  O piekę tego eksponaty . System atyczn ie  u ło - daw nym  „ P o ic ie "  przy ul. L ubei- S X f ^ o k o r s c j f  i* £ £ 3 ta L y H rr  
I społeczną na  te ren ie  W arszaw5' m a- *one w edług  dz.ałów  * skiej 30. (te) projektu w i. Dozzew*Ł;ie*«. -  '

ABTYSCI STOLICY 
ŻOŁNIERZOW I NA GW IAZDKĘ

W  niedzielę, dn ia  14 g ru d n ia  b r. o go­
dzinie 19 w ram ach w ielkiej akcji gw iazd 
koT-ej d la  kołnierza, odbędzie się w sali 
„R om y” w ielki koncert z udz:ałem n a j­
lepszych sił a rtystycznych  stolicy. N a­
zw iska a rty stó w  w krótce podam y.

Bilety m ożna ju ż  nabyw ać w Irasie F il­
harm onii.

O f i a r y  i spoieczną na terenie Warszawy ma
-*  Na RTPD zł 4 800 — złożyli n ra- my jui: zorSanizowaną — stwierdziła t , y  DZTAKE opieki nad dzieckiem

^  i naczelnik Irena Sendlerowa w  swym 9 i miodzieżą piekne wvrobv k o - !
cc-r/nicy , robotnicy Odlewni żelaza j sprawozdaniu. ronkarskie, artystyczne n S S S f  wy |

Osiągnięcia pracy w wielkim  co- konane przez podopiecznych z Pgn-
. stwowej Podhalańskiej Szkoiy Przę_ 
myślowej w  Zakopanem. Dalej p ięk .

B cżyaerigI fK IN A ")
J. Ambroziewicz. Notatnik

m m  WYSRANYCH 51 LSTEFJ
ć - fy  dzień  c iągn ien ia  IV-fa| k lasy

Wygrane po 108.030 zt padły na 
N r Nr 13154 46550,

W ygrane po 20.009 zł padły na 
N r Nr 8111 16967 18333 18578 18635 
24659 34706 37436 40335 58019 60834 
85822 68226 60404 72238 73833 73915 
74C58.

W ygrane po 10.000 zł padły na Nr 
N r 1352 2116 3991 5132 5424 5676 
7396 9902 11982 12144 12421 12702 
13128 13994 14397 14399 14420 15258
15753 24745 26000 27566 28260 30523
30669 80924 31257 31410 31569 33595
34565 36184 36590 37804 37843 39042
S9953 42710 43184 44201 48455 49781
50746 51447 51573 52035 52948 53598
55616 55802 57573 61105 61634 63720
64421 66476 68400 68405 68825 68988
60208 70881 71033 71053 73070 73584
73768 73995 74133 75738 76202 81434
82132 62164 83787 84060 84241.

PO 5.000 ZŁ
42 625 754 2287 307 4050 257 349 

6459 871 6593 809i 104 11684 846
12121 261 784 027 13841 15877 17442
611 18307 756 20587 22784 24103 163 
28122 782 799 907 30503 717 745 31312
612 636 33174 313 34269 330 36000 
S il 37658 S8474 508 E80 40009 345
41266 826 042 42235 377 44057 463
45038 087 373 651 4G005 230 874 920 
42543 49085 318 333 400 432 445 52637 
55124 58680 059 57175 59586 594
62827 63256 64142 65161 511 854 07237 
68960 71508 600 934 72221 552 553 
73097 73221 336 531 74238 525 73112 
81650 82262 006 83500 84367 308.

PO 3.000 ZŁ
220 745 1502 007 2144 448 867 3347 

4315 364 5C54 6558 8701 898 934
0400 510 10415 452 11208 541 12546 
13327 705 830 16522 17168 553 18958 
19591 909 20219 385 21137 260 22167 
23618 892 913 24938 932 27322 405 
832 941 23503 32392 708 34073 571 
S5014 36174 181 339 38856 40529 42075

51048 268 52040 130 523 54079 55343 
56905 59703 806 60286 333 704 61571
62734 074 63133 64251 300 642 70735
71259 72403 4B0 77536 78235 994 80371 
81966 82293 82702 83036 83879 704 
84390 681.

Wygrane po 2,050 zł. 
z 2-go dnia ciągnienia

Wygrane po 2000 zł. na Nr. Nr.: 
10 03 118 240 319 72 88 591 619 70 55 
819 941 87 1097 114 32 53 212 67 77
327 34 65 8° 432 67 87 530 52 79 602
30 36 55 63 703 11 23 37 39 834 52 98 
903 36 85 2100 09 164 68 82 263 80 99 
333 94 908 84 035 58 747 893 96 901 33 
63 71 77 98 3048 01 114 31 44 52 56 96 
204 11 31 339 49 53 75 87 452 67 503 
72 79 01 85 628 36 39 726 50 70 920 
4008 39 43 97 98 182 302 62 70 437 43

Z MUZEUM W OJSKA
M uzeum W ojska będzie zam knięte dla

MAKSYMALNE CENY CHOINEK 
H P W  Już zostały ustanowione :-;i.y mak: ę- 

ne k ryszta ły , p rzysłano  n a  w y s ta w ę 1^ 6 wV*b° »fż ’ 1 7 6 V * k  bnnfo 
przez podopiecznych uczęszczających detalisty p ray . sprzedaży zabaw ek cko'n- 
dg G im nazjum  Z dobienia Szkia w  kowych nfe mQ'M przekraczać so proc.
Polanicy. Spółdzielnia Pracy „Współ
działanie" w ystawiła ładne k reae je  , . . , . l - .....
Z z a k r e s u  k r a w ie c tw a  d a m s k ie o r  ^ ‘^ " j ^ h  od 22- 25.12 47 r. i od 15-17 przy Mm. e  K r a w .e c tw a  a a m s iu e g c ,  . 1.47 r. ż pow odu zmian w salach i praygo- cennik ba
Je st tam  naw et bluzeczka uszyta z ?  no,vveJ wystawy poświeconej nieułem k
autentvpynocyn ; W ftn ie j  rocznicy 1848 r  „Wiosny L u-autentycznego nylonu. , dów", które zostanie otwarta 17.1.48 r.

D w ie  s a le  p o ś w ię c o n e  s ą  o p ie c e  i n a u k a  e s p e r a n t a
n a d  d o ro s ły m i.  A  w ię c  —  śliczne ! ,  Związek E sp eran ty stó w  w Polsce u rza-
w e łn i a n e  s z a l ik i  w v r n h in n e  n n e ?  , W obecnym  zimowym okresie kursyw c  m u n e  s z a iu c i, w y r a n i a n e  p r z e z  wieczorowe w  celu nauczania m iędzyna-
ociem niałych z Z akładów  w  P n ie - i 1'odowego języka Esperanto. Informacje
wie, szczotki z podobnego z a k ła d u :! )  tZ Z .Z

ieniem  punktów  sprzedaży.

„A TLA N TIC”  (C hm ielna 33): „B elit*
tańczy” .

„PALLADIUM .” (Złote. 7/9): „L udzie  bez 
sk rzydeł” .

„BOLONIA”  (M arszałkow ska 56): „ U r­
w is G awroche” .

 _______   N ow a Dla- I „ETYLOW Y”  (M arszałkow ska 112):
cówka, obsługu jąca  śródm ieście. k tó ra  ” N a v » ,  , 
będzie się m ieścić na  teren ie  d a w n y c h ' .C Y R EN A ” (Inżyn ierska  2 ): „O sta tn ia  
H al M irow skich, zostanie u tw orzona do- i noc. i , £ , 0f f ;  ?«an?ćw  S- *5. 1.7, 21.
p iero  na  w iosnę przyszłego roku  „TfcCZA”  (Suzina i ) :  „ W io s n a 1. P oci.

(seansów  o g. 13.
C EN N IK  DLA KRAW CÓW  1 SZEWCÓW | ,  „AKTUALNOŚCI” (w kinie S ty low y):

, j ty lk o  jed en  reans o g. 1 1 : 1) K ronika
Około 15 bm . ukaże si$ cenn ik  m aksy- n r  49/47, 3) Ziemie m azurskie, 3) „L udzie 

m ainy  d ia  kraw ców  i szewców. B iuro Cen ognia i s ta li” , 4) Baiw an śnieżny,
_ Przem ^ i H and lu  p rzygotow uje W stęp: 35 zł (na w szystkie m iejsca).
bardzo zróżnicow any, z uwzglod- 
k steg o rii, m iejsca położenia w ar­

sz ta tu , ilości zatrudnionych, w yposażenia 
technicznego itp . Będą b rane  rów nież nod 
uw agę w cenniku kw alifikacje  rzem ieśln i­
ka  1 rodzaj k lien teli, d la  k tó re j kraw iec 
i szewc w ykonuje sw e roboty .

UKARANIE 
6 A PTE K  PODW ARSZAW SKICH

. _____________________  __ , N aczelna Izba A p tekarska  u k a ra ła  przed
W Laskach. M ło d e  niewiasty w y -  *  dlli pow szednio od godz 14 du 17; 2) k i" tu  dn iam i S a p te k  w okręgu  w arszaw - 

t  » * <-■ • : P ra ga, ul Ząbkow ska 7 m. 4, I p. w po- skim  za pobr“*a.nie za lek arstw a  wy:śZAOlone W I n s ty tu c i e  Czapniczym niedziałki i czw artk i od godz 18 do 19 30 szych, niż usta lone cennikiem , cen. W\

uu R A D !

na Tamce w ystaw iają cały kom plet 
czapek od studenckiej do wojskowej,

ki, ciekawa jest wytwórczość Domów 
dla Starców. Trudno zresztą wszyst- 

i ko wyliczyć. \
44 47 57 91 541 77 635 741 51 78 81 Q  ALA wydziału Opieki nad M atką
95 9Q 914 5014 RO Ot 05 149 (17 98 k j  , __  z— i -• .

S ą  również meble, o b u w ie ,  z a b a w -  g i K L P A . i ^ J f a J ^ " z a w y  o grupow e , . . i i  - załatw ianie biletów  oki-esowych dla sw ych

. A PE L  M. Z. K .
MZK apelu je  do w szystk ich  dyrekcy j 

szikół na  teren ie  W arszaw y
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Dalsry ciąg wygranych po 2.000 zł podany bjdiie jutro.

— jak  można wywnioskować z foto 
grafii, — dość szczęśliwe dzieciń­
stwo w  żłobkach, czy miejskich 
„ D o m a c h  Dziecka".

W innej części wystawy pomysło­
we i uderzające artyzm em  w ykona­
nia. czy oryginalnością prace zbioro­
we j indywidualne chłopców i dziew 

j cząt z burs m iejskich i zakładów 
wychowawczych. Przy każdym eks­
ponacie karteczka z nazwiskiem w y­
konawcy.

Stąd dowiadują iią, ie  fantastycz­
na żyrafa z sosnowych patyków jeat 
dziełem F, Ziai la t 18, wychowanka 
zakładu przy ul. Barskiej 4. Oglą­
dać można bez końca. Niestety cza* 
nie pozwala,

Jeszcze dwie salki. W jednej bi­
blioteka, w  drugiej plansze, obrazu­
jące kształcenie pracowników apo- 
łecznych oraz opiekę społeczną za 
granicą.
rpR ZEB A  jeszcze spróbować zupy.

Zresztą są trzy do wyboru. Każ­
da przywieziona „na spróbowanie1"

SOBOTA. IS GRUDNIA 
Warszawa I

6.00 Sygnał cza-su; 6.15 W iadom . po r.; 
6.20 M uzyka; 7,00 Dzień p o r.; 8.35 K w a­
d ran s p rozy ; 8,50 M uzyka; 10,40 A udycja

m ierzone grzyw ny w ynoszą od 5 ty s. do . io ' jk M uzvkf-’ i ^ in 3 ' V ,ad“ln- P°,u d n - = 50 ty s. zlótych LJ,15 M uzyką, 12,20 su k re fo n em  po
n r  W  • ’ . , . k ra ju ” — report.; 12,30 And. ID *  w wyk.

. W  W arszaw ie ak c ja  kon tro li ap tek  je s t • O rk. Rózgi. I■'wił, pod  dyr. JLl G iżeiskie- 
JUZ na  ukończeniu. Po raz pierw szy n ie go; 14,00 M u z . . „ z r .  w z~ 7,. snołu 
w ykazała  ona żadnych przekroczeń w j lu s tru m . J .  C a jm e.a ; łó.O# Dzień, p ta o ł .;

16.30 „L egenda o nadm orskiej a o śn io ’ — 
w — p — — w w — ^  j słuch, dla dzieci; 17,00 „ P rz y  sobocie po

"robocie” ; 18,15 „W ieczór lite ra ck i” St. 
R . D obrow olskiego; 19,00 2  zagadnień  
Śodętą p racy ; 19.10 „Z zagadnień w ie j-  

j.tkich” ; 1S.30 M uzyka polska w w yk. O rk. 
„ s p o łe m  o g ła s z a  p r z e t a r g  n ie o g r a n ic z o n y  n e  w y k o n a n ie  i n s t a l a c j i  i P R  w  Bydgoszczy ood d y r  w  Soiewm -
*--------  Jakiego; 2CIV I t h : : .  w i c  z : 21.00 L udw ik

j von BEETHOVEN — K w arte t sm yczk. op. 
i 18, n r  i ;  21.23 R ecita l wiofbncz. J . Mi- 
I ku lsk iego ; 21,45 A udycja B iura  S tudiów ; 
22,00 K oncert O rk. T an. P R  pod d y r. J .  
C ajm era; 23,00 O sta tn ie  w ia d .; 23,20 Mu-

P K & E E T / m
rozkosznych maleństw , spędzających’ elektrycznej w m agazynach przy u l. Staw ki n r  4.

Inform acje w Dziale Budownictwa, Grażyny 13, pok. 120. 
O ferty prosimy składać do 22.XII.1947 r.’ — godz. 10. 
P rzetarg  odbędzie się tegoż dnia o godz. 10-ej. 15415

Sygnatura: 126/47.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w W arszawie II rew iru, m ający kance­

larię w  Warszawie, ul. Mała 7-a, na podstawie art. 602  k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, ż e  dnia 22 grudnia 1947 r. o godz. 14 w  W ar­
szawie. ul. Targowa n r  14, odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, n a ­
leżących do A lfreda Im roth, składających się z urządzenia sklepu 
i artykułów  m ydlarskich, oszacowanych na łączną sumę zł 48.720.—.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacjii w  miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Dnia 3 grudnia 1947 r. KOMORNIK

Zyka taneczna; 1,00 H ym n.

W t n u w i  I I
16 00 Dzień, p opo ł.; 38,30 M uzyka; 16 48 

Felieton  ak tu a ln y ; 16,55 M usvka; 17 45 
■BEETHOVEN — 6 pieśni szkudzkich w 
i w y k . J .  H upertow ej; 18.05 Muz. popul.; 
i 18,50 „S łucham y m uzyki” — aud. ałowno- 
m uzyczna w opr. W. R udzińskiego; 19,20 
M uzyka; 20.00 Dzień, w iecz .; 20,50 Mu­
zyka; 21,00 „P ieśn i północne” — słuch .;

121,45 K w adrans lekkich utw orów  fortep . 
w w yk. M. A ndrzejew skiego.

OGŁOSZENIA 0803,iE

- Przedsiębiorstw o Państuiotoe
P O S Z U K U J E  G A R A Ż Y

18 — 20 BOKSOW, albo HALI GARAŻOWEJ dla około 2# samochodów, 
najchętniej w okolicy Puławskiej.

Zgłoszenia i oferty MARSZAŁKOWSKA nr 56, V piętro.
15377

UNIEWAŻNIAM zgubioną kart*  re je s tra ­
cji RKU W łochy, P am ię ta  S tanisław
  4_______   15865
UNIEWAŻNIAM sagubion* legitym ację
ałużbow ę nauczycielek* n r  470 na  nazwl- 
»ko Bab iarz  K azim iera. 15411
UNIEW AŻNIAM zagubiony dowód kole­
jow y w ydany  przez D O K P W arszaw a za 
n r  721126, J a n ina  Bi us, 15388

j W YTW ÓRNIA GRZEJNIKÓW  ELEK  
ITKYCZNYCH -  W arszaw a, W spólna 35
(poleca w łasnego w yrobu: żelazka — k u ­
chenki — piece — g arn k i — Im bryki. Ce­
ny  hurtow e. P row inc ja  zaliczenie, 14618

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  PRENUM ERATA M IESIĘCZNA 76 ZŁ
O fło .z e m . d robne po , ł  30 za wyra*. P o .zuk iw anl*  p racy  po żł 15 za w yraz. W tekście redakcy jnym : 
do  70 mm zł 100; od 71 -r  120 mm zł 140; od 121 — 200 mm zł 175; od 201 — 800 mm zł 225" Dowvże1 
800 mm zł 300 za l mm .zero k o łć  1 . 2palty . Za te k .te m : do 70 mm i ł  60; od 71 -  120 mm zł 80 od 121 —
200 mm zł 100, od 201 -  300 mm zł 130; powyżej 300 mm zł 180 za 1 mm szerokość 1 szpalty  N ekrologi do 
70 mm zł 60. od 71 — 120 mm zł 75; od 121 — 200 mm zł 120; od 201 — 300 mm zł 150: pow yżet 300 mm 
i ł  200 za 1 mm szerokość 1 szpalty . Za niedziele i św ię ta  dolicza się 30 proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeń 
A d m in istrac ja  m e odpow iada. *

R E D A G U J E  K O M I T E T

OGŁOSZENIA PR ZY JM U JĄ : C entra lne  B iuro  Ogł. 1 Reki. Sp. W yd. „W iedza”  O ddział w W arszaw ie, Al. Jerozo lim sk ie 121 te) 885-05 
oraz Jego Agentury m iejsk ie: Al. Je rozo lim skie  18 — „ Im p e t” . K o lek tu ra : M arszałkow ska 1 -  L. Urbanowicz sk lep  z m at pism  
1 w szystkie oddziały 9p. Wydawn. „W iedza”  w Polsce; Po lska A gencja P rasow a -  B iuro Ogłoszeń 1 Reklam, W arszaw a, ul P ie l 
rackiego II oras w szystkie oddziały P . A. P. w P olsce ; B iuro Ogłoszeń „C zy te ln ik” -  C entrala  ul. D aszyńskiego 16 i oddzia ły : 
Marszałkowska 3/8. Poznańska IS, T argow a 67; „W olność" W arszaw a, M arszałkow sks96; Sp. Agencji P rasow ej „G lob” ul. Złota 4 :’ 
Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek, W arszaw a, W spólna 50, teł. 855-26.

»—42714 Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA”. Druk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA” — „Robotnik” nr 1



Kolejarze 
rozpoczął!
w spółzaw odnictwo
pracy na PKP
W dniu 10 b:rt. zakończona została 
w Warszawie dwudniowa ogólno­
krajowa narada kolejarzy, zwołana 
przez Zarząd Główny ZZK. Na 
naradzie omówiono warunki współ­
zawodnictwa pracy na kolei pod 

hasłem:
..Przez współzawodnictwo pra­
cy do poprawy bytu i odbudo­

wy PKP*4
Poniiej podajemy fotoreportat 
SAP z pracy parowozowni W aw a-  

wa-Wschodnia

Czerwienia tysięcy sztandarów  
powita Wroclaw XXVII Kongres PPS

Zastępca naczelnika parowozowni 
tow. Józef Seguła

Ładowanie węgla na lokomotywą

Dwaj „milionerzy" kolejowi. Z lewej tow. Jan Szymański, maszyni­
sta od 1915 r„ przebył ju t dwa miliony km na parowozie. Z  prawej 
Adam Detkowski, otrzymał prawo kierowania maszyną ju t w 1914 r. 

i przejechał przeszło 2 i pół miliona km.

Naczelnik parowozowni, tow. Henryk Rogulski (w Środkuj, przy oma­
wianiu z tokarzem szczegółów naprawy uszkodzonego tłoku parowozu

Wrocław, w  ffrudntm.,
ST ZIENNIKARZ, przybyw ający na 
* *  parą  dni do W rocław ia może pa­
trzyć na w ielki# ibiorow U ko ludzi, 
domów t gruzów  pod różnym kątem  
widzenia.

A wiąe:
W rocław  — BaJwiąJwze M in ta  pia

stowełri# o tradycjach  d ąga jącyeh
pierwerycta królów,

W rocław  — m iasto o bogatym  40A- 
siaj, odbudującym  aią przemydle, 

W rocław  — najm łodsze m iasto  w 
Polsce,

w reszcie W rocław  <0a i 
rza z „Robotnika" jest m iastem, w 
którym  za p arą  dni odbądbde eią K on­
gres Polskiej Partii Socjalistycznej- 

Dla w arszaw ianina W rocław  jest 
tym sam ym  co W arszaw a. Są tu ta j 

| stare  pam iątki historyczne a Jedno­
cześnie jeat to m iasto tak  sam o m ło­
de. Jak stolica, piszące na now e sw ą 
historią od dnia wyzwolenia.

i Dziwne znajome 1 bliskie

G DY slą z W arszaw y przyjeżdża 
do W rocław ia, m iasto to  w ydaje

sią odrazu dziw nie b liskie 1 znajome. 
Żyje slą tu ta j i mydli kategoriam i 
stolicy. Jak gdyby w szystk ie te  spra  
w y i troski przyw iozło sią ze sobą w 
pociągu. W idzim y tak  dobrze nam  
znane gruzy, musim y często pieszo 
pokonyw ać w ielk ie p rzes trzen ia—do 
oblepionych pasażeram i tram w aj! 
trudno sią dostać, słucham y o kło­
potać* m ieszkaniow ych naszych zna­
jomych, potykam y sią ne niedosta­
tecznie ośw ietlonych ulicach i_  »w 
sygnujem y z kina, gd y ł stoją przed 
nimi długie ogotAf. Słowem odnajdu­
jem y tutaj to wszystko, Od Jeet 
przedm iotem  oo<Wennych utyskiwań 
W arszawy.

Przybysz, k tó ry  przyjeżdża do W ro 
cław ia na dzień, dw a czy naw et trzy, 
rzadko k iedy  może sią dopatrzeć 
w śród w rocław skich gruzów  Jakichś 
postępów  w odbudow ie miasta. Bez- 
w ątpienia, p rzy  częstym  przebyw aniu 
we W rocław iu, tą  odbudow ą spo­
strzega sią w yraźniej, chociaż w  W ar. 
sza w ie Jest ona bardziej widoczna. 
To może jednak dlatego, że stolicą 
Polski odbudow uje ca ły  k ra j i od­
budow uje Ją dzielnicami, a w  sto licy  
Dolnego Śląska ła ta  sią  i wznosi do­
my w  różnych m iejscach, z dala  od 
siebie położonych. W  tym rozległym 
m ieście na pierw szy rzut oka w ydaje 
sią, t e  odbudow a nie ruszyła praw ie 
z m iejsca.

Jego . .E m i n e n c ja "  minister...

C OPRAWDA W rocław  postękuje 
1 nazyw a siebie Kopciuszkiem, 

ponieważ kredy ty  na rok 1947 w w y­
sokości 500 miln. zł. n ie pokryły  b ie­
żącego zapotrzebow ania budow lane­
go. Mimo to dokonano tu ta j w iele, 
podobno naw et za w iele, jak  na m o­
żliwości finansowe.

W rocław  posiada ogrom ną ilość 
częściowo hub zupełnie zniszczonych 
zabytków  architektury, których, jeśli 

'n a w e t n ie  m ożna od razuodrem onto- 
1 wać, trzeba je p rzede wszystkim  za­

bezpieczyć. Do tak ich  należą kościo- 
1 ły, ratusz, szereg budynków  w rynku 
I itp. Złośliwi tw ierdzą, że to jest... 
j specjalna złośliwość pokryw ać dachy 
; kościołów, zam iast budow ać domy 
j  mieszkalne. — Jego „Eminencja" — 
j w ykrzykują z oburzeniem  — m ini- 
! ster K ultury i Sztuki nie m a już też 

na co pieniędzy w ydaw aćl 
j M usim y jednak stw ierdzić całkiem  
obiektyw nie, t e  gdyby nie „Jego 

* go Eminencja M inister K ultury i Sztu

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA1*)
kT \ to  te  praw dziw e skarby  stare j 
słow iańskiej kultury, niozabezpieczo 
ne  Jeszcze przez rok—, zniszczały­
by de reszty.

A Jednak zrobiono wiele

W KOKU 1947 pierw szeństw o w od­
budowie m iały  zak łady  użytecz­

ności publicznej. N ajpierw  więc zosta­
ła  napraw iona sieć  w odociągow a, k tó ­
rej długość w ynosi 783 kilom etry  i ca­
łe  m iasto Jeat Jut zaopatrywane w  w o­
dą. Sieć kanałow a Jest w dalszym 
ciągu odbudow yw ane, a  napraw iono 
170 miejsc, aszkodzanych bombami 
1 urochom iono trzy s tac je  pomp ka­
nałowych. Również w  trakcie  napra­
w y jest gazownia, elektrow nia i rze­
źnia. Ponadto prow adzone są roboty 
nad  porządkow aniem  1 napraw ą Je­
zdni 1 chodników.

Jeśli chodzi o kom unikacją miej- 
aką to w ciągu ostatniego roku u le ­
g ła  ona znacznej popraw ie, w przy ­
szłym  przybędą now e wozy i nowe 
linie.

Poza tym we W rocław iu prow adzą 
rem onty i budow ą: kolej, poczta, w oj­
sko, przem ysł, ubezpieczenia itp., nie 
m ówiąc Już o podjęciu kolosalnych 
robót przy przygotow yw aniu hal, prze­
znaczonych dla W ystaw y Ziem O d­
zyskanych.

M iasto z dnia na dzień nabiera 
w iększego tem pa życia. Trudno jęst 
porów nyw ać W rocław  obecny z W ro 
c ław le a  sprzed pó łto ra  roku. I cho­
ciaż wczesnym  w ieczorem  pustoszeją 
ulice, m iasto nie w ydaje slą wym a­
rłe. O św ietlone okna domów, liczne 
sklepy, bary, cukiernie i res tau racje
— oto znak, że n ie  Jest tu ta j pusto, 
że ty je  tu ta j 300 tysięcy ludzi.

Dlaczego Jednak w e W rocław iu 
sk lepy  prow adzą nieuczciw y handel? 
N a w ystaw ie domu tow arow ego PCH 
leżą na  przykład, plęćdziąsięci o-pro- 
ceotow e w ełny w cenie od 500 do 
900 złotych za metr, a  w ewnątrz 
sprzedaje sią w ełny tylko od 5000 
złotych w zwyż? Nieuczciwa reklam a 
odstrasza klienta, zwłaszcza, że w po 
bliskim sklepie można kupić tą  tań ­
szą w ełn ę

W  przeddzień Kongresu

W RESZCIE ostatn i W rocław. Miej 
see  kongresu  PPS. Trzeba przy­

znać, że n ie  ty lko m iejscow y aktyw  
party jny , ale ca łe  miasto ży je  dnia­
mi K ongresu. N ic dziwnego. PPS jest 
bardzo silnie zrośnięta z h istorią 
m iasta od pierw szych chw il w yzw ole­
nia. N ie ma biura, n ie ma urzędu, ba 
naw et w każdym  większym sklepie, 
nie m ówiąc już o kołach fabrycznych
— wszędzie widzi sią ludzi ze znacz­
kiem trzech strzał w klapie.

O dpow iedzi
Redakcji

„ Iren e  K .“ P racą  m ożna otrzym ać 
za pośredn ic tw em  P aństw ow ego U - 
rzędu  Z a tru d n ien ia  — W arszaw a- 
P rag a , T argow a 15. A dres G łów nego 
Z arządu  R TPD  — Żoliborz, S łow ac­
k iego 5/13.

J a n  K w iatkow sk i — O borniki. A r­
tyku ły  m ożna podpisyw ać pseudoni­
m em  bez specjalnego  zezw olenia, 
na to m ias t od 1 styczn ia  1948 r. na 
używ anie pseudonim u zam iast n a ­
zw iska rodow ego może zezw olić w o­
jew oda lub  p rezy d en t m iasta.

Trudno dziś jeszcze powiedzieć, 
jak  w ypadnie Kongres pod względem 
organizacyjnym , sądzić jednak nale­
ży, t e  w rocław ski PPS zda doskona­
le egzamin. Biuro K ongresu czynne 

bez przerw y dzień i noc. Na 
dw orcach w szystko przygotow ane do 
uruchom ienia punktów  inform acyj­
nych. Specjalne tablice p rz y  w jeź- 
dzle do m iasta pokazują dojazdy dla 
sam ochodów  party jnych. Noclegow , 
dzięki gościnności m iejscow ych to­
w arzyszy, Jeet przygotow ane aż *•

duże. Również i z w yżywieniem  nlę 
będzie kłopotów. Dla naszych tow a­
rzyszy z zagranicy  przygotow ano epe 
cjalny  bogaty  program  w ycieczek, 
aby po K ongresie zapoznali się * 
problem am i Ziem O dzyskanych.

Młodzież z OM TUR-u pom aga 
starszym  towarzyszom, spełn iać b ę ­
dzie rolę s traży  porządkow ej i chęt­
nych zawsze do usług przew odników .

Już w przeddzień Kongresu miast® 
zaczerw ieni się tysiącem  sztandarów , 
w itając sw oich drogich gości.

W ANDA STRZAŁKOWSKA

& O niebieskich wagonach
Oczywiście o EKD. Bardzo to | v r  zysk  i paskarstioo podpadają 

w ogóle dziuma instytucja. D j-  i 'p-'. kompetencje Kom isji Spe-
brze znaliśmy przed wofną 
schludne, marząco błękitne wa­
goniki, z fenomenalną dokład­
nością tarasujące ruch na No­
wogrodzkiej. Obecnie farba nie­
co pokryła się patyną czasu, ale 
marząco błękitny nastrój w  
EKD panuje nadal.

Romantyczność przejawia się 
w  nomenklaturze. Są mAanowi- 
cie w Warszawie autobusy, któ­
re kursują znakomicie  i św iet­
nie usprawniają ruch podmiej­
ski. Nazywają się... EKD. Ślicz­
nie, prawda?... Autobusy Ele­
ktrycznych Kolei Dojazdowych. 
Są one wprawdzie dojazdowe, 
ale zato nie są elektryczne, ani 
nie są koleją. Nazwa już na wie­
ki pozostanie tajemnicą szanow­
nej Dyrekcji.

Nie o to zresztą chodzi. Ro­
mantyczność romantycznością, 
ale EKD przejawia obok tego 
pewne cechy okrutne, pierwot­
ne, typowe dla zwierząt polują­
cych nocą i lubiących padlinę a 
odznaczających się upiornym  
śmiechem...

Jak to jest z tym i biletam i? 
Zasadą —  słuszną zresztą  —  jes$ 
kupowanie biletów w kasie. Kto  
biletu w wagonie nie ma —  pła­
ci karę. Bardzo słusznie. EKD  
ma jednak kilka takich przy­
stanków , gdzie kas nie ma. Pa- 
sażerouńe biletów kupić nie mo­
gą, wsiadają więc do kolejki i... 
płacą karę. Nie byle jaką, bo 
podwójną cenę biletu.

Nie mogę się zorientoumć, o 
co właściwie Dyrekcji EKD cho 
dzi. Czy o to, żeby ludzie nie 
wsiadali na „niekasowych“ dla 
nich, a bardzo „kasowych“ dla 
EKD przystankach, czy żeby za-

cjaitiej.
A utrudniać życia obyw ate­

lom, naprawdę, proszę EKD, 
nie można. To nieładnie, niespo- 
łecznie i niedemokratycznie.

No a przede w szystk im  nie­
uczciwie...
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5 kolejnych zwycięstw  
Botwinnika w Moskwie

Drugi dzień dogrywek turnieju sza­
chowego w Moskwie przyniósł pierw­
szą sensację naprawdę dużego kalł- 
bru: mistrz ZSRR, Keres, po dłuższej 
dogrywce przegrał końcówkę wieżową 
z Ragozinem. Plater długo bronił nie­
co słabszej końcówki z Botwinnikiem, 
ostatecznie jednak zatriumfował kandy­
dat na mistrza świata. Po interesującej 
dogrywce zremisowali — Kotow z 
Botwinnikiem i Pachman i Ragozinem. 
Keres pięknie wygrał trudną końców­
kę z Sokolskim, a Kotow pokonał No- 
wotelnowa.

W VIII rundzie zakończyła się tylko 
1 partia: Keres zremisował z Pachma- 
nem. Pozostałe 7 odłożono.

W IX rundzie Botwlnnik łatwo, w 34 
pos., pokonał Chołmowa, Keres pięk­
nie, w 30 pos., wygrał z Kotowem 
(pierwsza porażka Kotował), a Plater, 
niestety, uzyskał tylko remis z Cwiet- 
kowem.

Napiętą sytuację w czołówce wyja­
śniły dogrywki: Triiunowicz bez gry
poddał się Bolesławskiemu, a Pachman 
Trifunowiczowi, Smysłow dobił Kott- 
nauera, świetnie usposobiony Ragozin 
odniósł trzecie kolejne zwycięstwo, b i­
jąc Bondarewskiego, Sokolski przegrał 
z Botwinnikiem i zremisował z Gligo- 
riczem, a Keres pokonał drugiego „nie- 
pobitego", wygrywając subtelną koń­
cówkę z Bolesławskim.

Turniej wszedł w decydującą fazę. 
Prowadzi w dalszym ciągu fantastycz- 

robić jak najwięcej pieniędzy, nie po prostu grający Botwinnik 7%
(0), który serią pięciu kolejnych zwy­
cięstw wysunął się o 1 punkt przed 
Keresa 654 (0). Bezpośrednio za nimi, 
z szansami na najwyższe nagrody, 
znajduje się cała „koalicja": Bolesław- 
ski i Ragozin po 554 (1), Smysłow i Ko­
tow po 5 (1) (wszyscy ZSRR!), Pach­
man i Triiunowicz po 5 (0), Gligoricz 
4 (1), Bondarewski 3 (1), Plater i No- 
wotelnow po 254 (2), Sokolski 2 (1), 
Chołmow 154 (2), Cwietkow 154 (1) i

czy żeby po prostu utrudniać 
pasażerom życie, korzystając ze 
stanowiska instytucji naprawdę 
niezbędnej...

Na w szystkie trzy  ewentual­
ności mam radę: kwestię przy­
stanków najlepiej załatwić, po 
prostu je likwidując. Kwestię  
zarobków radzę traktować ucz­
ciwie, a nie metodą łaptania spo­
kojnych obywateli za gardło, bo Kottnauer 1 (2).
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. Na szosie za Kordową zbliżył się do miasteczka Ecija, li­
czącego pięć czy sześć tysięcy mieszkańców; czekało go tam  
parodniowe zajęcie. Był koniec lipca, południowa godzina. 
Okrycie i kaftan zawiesił przed siodłem i bezwolnie kołysał 
się na grzbiecie m uła omroczony skwarem. Ostrzegano go przed 
Ec:ją, ludzie ginęli tam  pono z żaru, w całej Andaluzji zwano 
to m asteczko „patelnią11. ___

Po drugiej stronie rzeki w białym tum anie u jrzał okolony 
m urrm i gród, oparty o koliste, upraw ne pagórki. Most na rze­
ce Genil był z obu stron obwarowany silnymi wieżami, przez 
które prowadziły bramy.
łiH  Kiedy mijał pierwszą, w arta przybrała ponure i obojętne 
miny, n ie  oddając pozdrowienia. W drugiej bram ie celnik 

(miejski odwrócił się ostentacyjnie do ściany. Poznał od razu 
'że wiedziano o jego przyjeździe. Zwolna przyw ykał do podob­
nych przywitań.

W ciasnych, kocimi łbami wybitych uliczkach, nie spot­
kał żywej duszy. U tykający krok wierzchowca odbrzmiewał 
echem między ęlepymi murami. Potem stanął na rozprażonym 
od słońca placyku. Cegły wieży kościelnej, polane niebieską i 
zieloną glazurą, przełam ywały oślepiająco blask. Postanowił 
zajechać do oberży.

W posadzie bzykały muchy. Podano mu chleb i słoninę, 
oraz lekkie, smaczne wino. Gospodyni, czterdziestoletnia nie­
wiasta o bujnych, pociągających kształtach przysiadła się do 
niego. Rzucił od niechcenia parę pytań. W estchnienie było od­
powiedzią.

Niejedno czyni się chętnie dla króla, Ecija nie jest żadną 
dziurą, wiadomo tu dobrze, o co idzie. Atoli pan komisarz za- 
fcacr na własne oczy, że nie ma tu już nic do zabrania. Mia­

sto jest doszczętnie ogołocone. Takiego chleba, jaki je w tej 
chwili, nie śmiałaby podać dwa lata temu! On osobiście jest 
na pewno inny. Lecz jego poprzednicy byli nieubłagani. Sama 
zna osiem — nie, zaraz, policzy dokładnie, dziesięć rodzin — 
zeszłego roku tak  ograbionych, że obecnie gmina musi się tro­
szczyć o ich utrzym anie. Niechaj się ma na baczności! Ludzie 
w Eciji są w gorącej wodzie kąpani. Doprawdy, lęka jię  o 
niego...

Przysunęła się bliżej. Krwiopijca, który zagrażał jej mia­
steczku, przypadł jej widocznie do gustu. On zaś był śmier­
telnie strudzony. Osunął się nieco na krześle i zamknął oczy. 
Głowa opadła na pełną pierś gospodyni; leżał wygodnie mię­
dzy dwiema wysokimi, miękkimi poduszkami. Muchy bzy­
kały dokoła resztek wina, lśniącego na dnie kielicha. Kobieta 
popatrzyła na skalisty k ikut jego ręki, na wysoką urzędową 
laskę, stojącą pod ścianą i w rozm arzeniu potrząsnęła głową, 
sama nie wiedząc czemu.

Doprawdy, w Eciji wyglądało beznadziejnie! Sąsieki, spich­
rze i piwnice puste, a chłopi, którym  nie wypłacono dotąd na­
leżności za zeszłoroczne kwity, wręcz zdecydowani do oporu. 
Mieszkała tu  nie owa dumna, spokojna rasa kastylska, lecz typ 
ludzi o wiele bardziej giętki, żywotny i m ądry; wiele głów 
wykazywało Cechy w ybitnie arabskie. Z żywą mimiką i gesta­
mi towarzyszyli mu, gdy szedł od spichrza do spichrza, rozpy­
tywał się i wdawał w układy. Za nim człapało dwóch sługusów 
policyjnych, z trudem  zarekwirowanych; robili zakłopotane 
miny. Burm istrza nie było w miasteczku; przedwczoraj wy­
jechał pono do Osuny i nie wiadomo, kiedy wróci; może dziś, 
może w przyszłym tygodniu.

Gromada, ciągnąca za Cervantesem  podczas jego obchodu 
inspekcyjnego, rosła coraz to bardziej. Czuł dokoła i na swych 
plecach ostre, gorzkie szyderstwo wyzyskiwanych. Tak jest, 
tu ta j m ajestat królewski, tu  naw et niebo utraciło prawa! Cer­
vantes zdawał sobie sprawę, że go troszeczkę oszukują. Wy­
kluczone, aby do tego stopnia nic nie posiadali. Atoli w ystar­
czyłaby prawda. I gdy pomyślał, że M inisterstwo Wojny, Izba 
Obrachunkowa i pan de Valdivia osobiście przykazali mu su­
rowo, aby bezwłocznie wyciągnął z Eciji 500 miarek zboża tu ­

dzież 4000 kw art oliwy, m usiał się w duszy śmiać. Roześmiał 
się naw et napraw dę, nieoczekiwanie i głośno, tak, że złośliwy, 
następujący m u na pięty orszak spojrzał nań wystraszony. 
Czyżby im na odmianę posłano zwariowanego komisarza?

Dotarli nad brzeg rzeki Genil. Tutaj, poza m uram i m ia­
steczka stały obok siebie trzy  spichlerze, kubek w kubek takie 
same i okazałe. „Otworzyć!11 rozkazał Cervantes, uderzając 
dolnym końcem laski w pierwszą bramę. Dosłyszał za sobą 
szepty i stłumiony śmiech. Pan komisarz rozważy to sobie na­
przód dobrze, oświadczono. W prawdzie w tych spichrzach nie­
jedno jeszcze można by znaleźć, tu  bowiem nikt dotąd nie re- 
kwirował. Lecz są one własnością kościoła, mieszczą się w nich 
zapasy klasztoru La Merced, do którego należą najlepsze grun­
ta okoliczne.

I już dojrzał Cervantes śpieszącego od strony m uru księ­
dza w rozwianej sutannie; za nim  postępowało dwóch bracisz­
ków zakonnych. Ksiądz wymachiwał z daleka rękami.

Podszedłszy bliżej, nie powitał nawet Cervantesa. Na tyle 
jest pan komisarz chyba obeznany z instrukcją, aby nie tykać 
dóbr kościelnych. Ostrzega przed naruszeniem  prawa!

Ludzie cofnęli się półkolem do tyłu. W napięciu oczekiwa­
no wyniku. Niektórzy szczerzyli zęby ze złośliwej uciechy. Ach 
nie, pan poborca nie odważy się na to! Cały ten spór był udany, 
był prawdopodobnie z góry ukartowaną komedią. Państwo i ko­
ściół byli sprzymierzeńcami, wiadomo, że ręka rękę myje. 
Wspólnie zdzierali z chłopów skórę.

O naruszeniu praw a nie ma mowy,odparł Cervantes. Re­
kwizycja ma zbożny cel na oku, ma wspomóc wyprawę krzyżo­
wą przeciw Anglii. Któż raczej ma ofiarować pomoc, jeśli nie 
kościół?

Proboszcz był jednak nie w ciem’c bity. S^cz:eraiąc wzgar­
dliwie przed siebie, eksplikoWał jasno, że własn e k a V ó  przy­
znał w tej wyprawie swą pomoc kro’owi F ’lipowi. Ró vn eż 
dziesięcinę z wszelkich dochodów kościelnych zab era nadal 
państwo. I co do jednego scudo był poinformowany o sumach, 
jakie Jego Świątobliwość, Sykstus VI, wyłożył na ten cel z p ry­
watnej szkatuły. Nie zaniedbano niczego. Resztę musi zapła­
cić ludność.
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